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Krakéw 18 maja. 


Zakończyła się nareszcie sesya Rady państwa, 
ważniejsza samą przez się, niż tem eo uchwaliła, 
po długiej bowiem przerwie zebrała się pełna Isba, 
a tem samem położonym xostal koniee absteneyi 
temu rakowi grożącemu rozkładem całemu organi- 
smowi państwa, Każdy panują cy życzyć sobie musi 
gorąco aby wszystkie części monarchii przedstawio- 
ne były w jego radzie ibrały udział w sprawach publi- 
eznych,.bo w tem tkwi zasada i myśl jedności 
państwa, których. on. jest przedstawieielem i. stró- 
żem. Tego pragnął Zygmunt August zmierzająe 
bądź éo bądź do Unii, tego życzył sobie dziś 

Austryi Franciszek, Józef iw obeenej sesyi 

ady państwa eelu tego dopiął, Sesya ta zatom 
była i poxostanie niezaprzeczónie faktem histo- 
rycznym. Czego dopiąć nie mogli mężowie stanu 
na większą skalę, ery oparci byli .o stałe i pe- 

wne zasady, esy mieli na usługi niepospolite 
zdolności polityczne. i talent; tego dokonał exlo- 
wiek w pewnej mierze zręczny, ale przedewszy- 
stkiem oddany Cesarzowi, exlowick stawiający 
może wyżej rzecz niż zasadę, słowem konserwa- 
tysta utylitarny a nie doktryner, ale którego nie- 
wątpliwie największą zaletą jest, iż sam nie po- 
esytuje się xa wielkiego ezłowieka, ani też marzy 
o przyszłości dla siebie po za daną ehwilą. Hr. 
Taaffe więcej dotąd zyskał i sdobyt na gruncie 
jedności parlamentarnej i państwowej a kosztem 
mniejszych ustępstw niż hr. Beleredi, Potocki i 
Hohenwart, _Nietylko, że skompletował, Rade 
państwa, ale z tą pełną Izbą przetrwał dłagą se- 
Bye, nie cofając się przed poruszeniem nieraz dra- 
'&liwyeh i drażniących spraw, przetrwał szczęśli- 
wie, aox nie bez. nieszczęść, które umiał filozofi- 
eznie a może z premedytneyą filozoficzną znosić. 
Hr. Taaffe nikogo zupełnie i całkowicie nie za- 
dowolnił, s zdaje się, że to jest najpraktyezniej- 
szy sposób rządzenia w Austryi x parlamentem 
pełnym; zadowolenie. bowiem zupełne i eałko- 
wito jednych, xrazióby musiało zupełnie i eałko- 
wieie drugich. I dla tego to niezawodnie hr. Tasaf- 
fe dziś jest jedynie możliwym, i dla tego albo 
nie, poda się do dymisyi, albo podawszy sie, 
będzie miał powierzone sobie złożenie nowego 
gabinetu, a jak nas zapewniają, stanówisko jego 
wobee korony jest silniejszem niź kiedykolwiek, 
właśnie dla tego, że urzegzywistnił to eo dla 
monarchy jest najważniejszem, jedność państwa 
na gruneje konstytueyjnym. He. Taaffe rządzi z 
pełnym parlamentem nietylko bez naruszenia ale 
nawet bez zmiany konstytucyi. Rxeex to niesłycha- 
na, której nikt nie byłby dał wiary przed kilku 
latami, Prawda, ż6 ód ministerynm hr. Hohen- 
wsrta upłynęło tych lat kilka, które przygoto- 
wały grunt, tak że hr. Taaffe nie stworzył no- 
wego' położenia rzeczy, ‘ale danem mu było 
skorsystaó z niego i także powiedzieć ' mote: 
„nie zasłużonemu ale szezęśliwemu.* Tyle e0 do 
przeszłości. Jak się prsedtawia teraźniejszość a 
zwłaszcza przyszłość, to inne pytanie, o które zwy- 
kle szezęćliwi nie: troszeza ‚sie. Przedewszystkiem 
jednak powiedzmy, że Koło polskie: jeżeli: nie 
pomogło przeważnie i znacząco, a raczej nie do 
syć ezynnie współdziałało w tem nowem: położe- 
niu, to' nie nie zrobiło, eoby przeszkodzis lub po- 
psuć mogłó dzieło, które nosić: będzie”w dziejach 
firmę hf. Taaffego. Koło polskie odunaczało się 
przedewszyśtkiem' zacnóścią i szlachetnością. Sta- 
nowiska, wybitnego i przeważnego nie. zajęło, 
'ani zdobyło sobie; jako trzecie "koło prawiey: do- 
„Brzo sig-obracalo, chociaż exasem zaskrzypło lub 
niedostatecznie nasmarowane nie obraeało sio, jak 
‘to się stało przy fundüszu dysposyeyinym.. Kolo 
polskie nie w tej sesyi nie- zyskało dix kraju ani 
też nie określiło dobrze i'dokładnie, czego żądać 
chsiało i powinno było. ` I 
W mzezegółach dotyenących interesów kraju 
poniosło porażki przy ustawach, odniosło- zwy- 
eiestwo przy rezolueyach. Stanowisko jego nie 
było łatwem, a działania jego towarzyszyły nie- 
małe przeszkody, które uwzględnić należy. Koło 
polskie”stanowi dziś parlamencik liexgey blisko 
sześciudziesiąt członków, prawdsiwy sejmik polski, 


z de > 2 SA i alensi Tare 
1 könyeh padstw kalalacych de meli leo sei 


Gana wyskodzi codslounle, wylewosy niedziele | dzi dcvigtoesns. 
jédsisine Bra Gadon, o lle sapar ejasezy, w Zrakowiu pe 10 c, we Lwewie lub a pressyiko pocztową IS e, 
Preseumersie wymeai: 


se 


es sal rod | na kariał [na 2 widosiga 
ES say. | 8 we. 8 ak. BJ 
EB wz, LECĄ 


a; Si ws. Ś sk. 


formą wszystkich daw 'yeh polskich nałogów, * 
tem samom nadzwyczaj trudaem jest do prowadzenia 
i kierowania. Temu też przypisujemy niemoe Koła 
polskiego w uporządkowaniu swojego stosunku 
do rządu i w zdobyciu sobie w nim wpływu odpo- 
wiedniego sile, którą powinno było przedstawiać 
w Izbio, a eo zawsze uważać będziemy za poża- 
łowania godne; jak z drugiej, strony nie możemy 
zapoznawać, że obecne stanowisko ministra z Ga- 
licyi, jak je lata praktyki wytworzyły i ukształto- 
waly, weale nie ułatwiało sadanie Kola polskie- 
mu, co jednak winno być jego glöwnem prze- 
znaczeniem. Pomimo tych trudności Koło polskie 
utrzymało łączność z innemi frakeyami prawiey, 
co było koniceznem w obronie zasady autonomi- 
osnej, której ono nigdy nie przestało przedsta- 
wiać i zawsze przedstawiać musi; tym tylko spo- 
sobem istniała przynejmniej jaka taka większość 
w Isbie i próba trwać mogła. Koło polskie we- 
szło narosseio w Ściślejszó stosunki przynajmniej 
z kimkolwiek, czego dawniej nie ezyniło; posta- 
wą swoją a może i wpływem przyczyniło się nie- 
zawódńie do zahamowania Inb też zamaskowania 
znanych rosyjskich 'sympatyj Czechów i frakoyi 
hr. Hohenwarta. Nie naeechowało jednak dosta- 
teeznie swojej indywidualności, a w układach 
z dwóma frakeyami prawiey nie wysunęło na- 


przód ważnych materyalnysh interesów Galieyi, 


dla których należało sobie zapewnić poparcie 
w zamian xa braterstwo broni parlamentarnej. 
Delegacya zdawała się odkładać to wszystko ad 
feliciora tempora, może do examu ministeryum hr. 
Hohenwarta! Ostatecznie dla: kraju sesya przeszła 
bez pożytku i była równie jałową jak długotrwałą. 
Przy końcu zslatwióno spiesznie sprawy stojące 
na porządku dziennym, tak, iż sesya zakończyła 
się przed Świętami, a sejmy jak nas dziś zape- 
wnieją, będą xwołane na dzień 8  exerwea, 
czem pozostaje w zwiąsku wyjazd do Wiednia 
marszałka hr. Wodsiekiego. Świadezy to naj- 
wymowniej, że przy dobrej woli posiedzenia Ra- 
dy państwa mogłyby trwać nierównie krócej. 

Jest to ważna i doniosła strona politycznego ży- 
cia w Austryi, którą już mowa tronowa podniosła. 
Minister, który przex osiem. miesięcy musi być 
obeenymi na posiedzeniach Izby, nie podobna, aby 
dobrze kierował swoim wydziałem ; nie tylko z te- 
go powodu, ale z wielu innyeh należy koniecznie 
szukać lekarstwa na tę chorobę dłngich sesyj. Na- 
suwa się tu pytanie: czy i kiedy możnaby znięść 
lab przynajmniej uporządkować sprawę dyet i oxy 
nie wpłynęłoby to :korzystnie równie na pośpiech 
w.praeach Izby, jak i na ich treść? 

Ostatnie chwile Rady Państwa dały powód do 
rozdrażnienia a: pozór wiernokonstytueyjnym do 
rozpoczęcia agitacyi; ostatnim. pozorem stało się 
unióważnienie trzech wyborów z. Górnej Anstryi. 
Czy unieważnienie to było koniesznem? Wątpi- 
my. W ogóle jest to broń, którą należy walezyć 
jak najrzadziej, jeżeli nie-nigdy. Liexono, że wię- 
kszośńci unieważniónie przynieść możę. sześć gło- 
sów, gdyż trzy ubedsie lewiey, a trzy przybędzie 
prawiey; lecz i to jest wątpliwem, gdyż nikt pe- 
wnym być nie może, jak wypadną nowe. wybory, 
a o tem wątpić nie można,, że dadzą one powód 
do niesłychanej agitacyi wiernokonstytueyjnych ; 
ze względów więs utylitarnysh można było przy- 
najmniej sprawę tę odłożyć do jesieni; wina tu 
główna spada na kluby exeski i prawa a podo- 
bno przeważnie na hr. Clam-Martiniea ; upór, był 
tu zupełnie nie na miejseu ; ‚ale Polaey skoro 
nie zdołali przekonać sojuszników, odłączyć się 
od nieh mogli w tej sprawie, której w ogóle nadano 
zbyt wielkie xnacrenie, używając jej za zarzewie 
rozdrażnienia i walki podezas feryj. Prawda, że 
szło tu tylko wiernokonstytucyjnym o pozór i że 
zawsze byliby go znaleźli, ale było rzeczą, dobrej 
polityki nie nasuwać go im; niechby sobie byli 
sami go szukali. 

Nie podobna sie dziwié, iż w Kole polskiem 
uaszły w tej sprawie różniee zdań i nie pojmu- 
jemy, jak można potępiać posłów za wypowie- 
dzenie swojego przekonania w Kole, ehociaz- 
by było sprzecznem x przekonaniem większości. 
W eözby się zamieniło Koło, gdyby w niem nie 
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JANA DŁUGOSZA. 


Na bramach miasta winny powiewać chorągwie 
z słowami powitania. A najpierw powitać nam się 
godzi i obeych. Przybywają oni na uczczenie pol- 
skiego historyka epoki jagiellońskiej stamtąd, skąd 
często dochodzą nas. słowa «lekceważenia, uprze- 
dzeń, niekiedy wzgardy. Przybywają nie z pró- 
Żnemi rękami, ale z owocem badań nad naszemi 
dziejami, które poniekąd zawstydzićby nas mo- 
gły, że nas obey wyprzedzają, gdybyśmy sobie 
niecenili tem więcej ich świadectwa. A swoich, 
którzy przybywają z różnych stron Polski jakżeż 
ich. witać mamy, czy. łzą rozrzewnienia, czy łzą 
otuchy ;i wiary. 'Szydercze rzucono nam świeżo 
słowa, że obchód Długoszowy jest tylko demon- 
Rtrącyą, dla zaśpiewania „Jeszcze Polska niezgi- 
ela.“ Nie z polityką obchód ten niema wspól- 
nego, demonstracya zwraca się zwykle przeciwko 
komuś, a tu gdy czcimy Długosza, daleką od nas 
myśl i intencya zaczepiania kogokolwiek.. Nawet 
O najzawziętszych w nieprzyjażni ku narodowi na- 
szemu w dniu tym zapominamy, ale godzi nam 
Sle otwierając tę trumnę z przed czterech wieków 
stwierdzić, że nie dla narodu nie ginie, co w wie- 
rze i w prawdzie poczęte. 
Więc wiara i prawda, obchód kościelny i ob- 
ane, narodowy zgromadził dzisiaj świat naukowy 

lo 


Błędną byłaby obawa, żeśmy zbyt w grobach 
zamiłowani, bo z nich często zdrowsze tryska ży- 
cie, bo spłacamy dług dla wielkiego dziejopisarza, 
za niejedną niesprawiedliwość a nawet prześlado- 
wanie doznane za życia, i za to, że był. niemal 
zapomnianym, niekiedy lekceważonym, czekał zbyt 
długo na uznanie i odpowiednie ocenienie przez 
potomnych. .. 

Żywot Długosza wskaże nam, że niebył on 
wolny od cierni, że choć wzrósł i przebył. długie 
lata u podnóża. królewskiego zamkn w, swym 
skromnym domku, niębył on nigdy dworakiem, 
nieschlebiał ani wielkim, ani narodowi, że słu- 
szuie skarży sie na zawiść, której doświadczył. . 

W pięknej dedykacyi zmarłamu kardynałowi 
Zbigniewowi Olesnickiemu, którego pośmiertnej 
pamięci przypisał ,dzieje Polski w hold wdzię- 
czności za zachętę do tej pracy i stałą protekcyę 
i przyjażń łączącą. tych dwóch mężów — wska- 
zuje Długosz jako główny grzech narodu, polskie; 
go zawiść i tak się wyraża: 

„Są ludzie zazdrośni, którzy mało tuszac o swych 
zdolnościach, radzi uwłaczają drugim i nałogową 
a bezwstydna szarpią ich obmową. Chociażbym 
wreszcie i największym obdarzony dowcipem i 
i zaufany w swojej nauce mniemał, że zdołam 
należycie wypełnić powinność, dziejopisarza ; nie; 
mógłbym wszelako przystąpić do dzieła tak tru- 
dnego bez wielkiej obawy, bez oglądania się na 
ludzi zawistnych lub potwarczych. Bo jeśli inne 
narody mają właściwe sobie zalety i wady, Po- 
lacy z przyrodzenia szczególniej skłonni się do Za- 
wiści i obmowy—ezy to juź dziedziczna rodu ich 
przywara, czy .ja zrządza samo położenie kraju 
i mniej łagodne niebo, czy wpływ tajemny gwiazd, 
czy żądza powszechna równania się z Innemı ro- 
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zaczyna się dopiero wtedy, jeżeli posłowie dzia- 
łają w Isbie wbrew lub-nawet niezgodnie x za- 
padłą w Kole uchwałą. Nie mówimy e niesły- 
ehanej formą i treścią napaści jednego z dzienni- 
ków krajowych na tych posłów, którzy w Kole 
przeeiwnego większości bronili zdania, swłaszeza o 
zupełnie pozbawionem przyzwoitości wystąpie- 
niu przesiw jednemu x nieh, którego ten or- 
gan zawsze zalecał wyborcom, a dziś dxiwi się, 
iż go wybrali; tak jest, nie mówimy o tem, bo 
są to takie dziwolągi, że na nich nie ma wy- 
rażenia, ale niestety, kwitną one u nas, są oier- 
piane i one to, tak jest, ten sposób obehadzenia 
się ze sprawami i ludźmi w dziennikarstwie de- 
moralizuje i obniża u nas życie publiczne, prze- 
mieniając je w istne straszydło dla ludzi wycho- 
wanych w wyobrażeniach mniej barbarzyńskieh. 

Bądź eo bądź, rozdrasniönie wiernokonstytueyj- 
nych przy odroczeniu Rady państwa było nama- 
calne, aczkolwiek niewąt"liwie było ono w zna- 
eznej części umyślnem. Ci panowie cheieli od- 
jechać rozdrażnionymi i zagniewanymi i dali temu 
wyraz na uczeie dla trzech posłów, którysh wy- 
bory Isba unieważniła. P. Herbst podniósł do 
nadzwyczaj wysokiej nuty lament, nie oszezędził 
nikogo x prawiey, posługując się przeciw Polakom 
argumentem o dążeniu do odbudowania dawno 
upadłego państwa, wziętym z broszury, nad którą 
w kraju opinia publiezna przeszła od razu do po- 
rządku dziennego. Co do nas, odpowiedzieć mu- 
simy p. Herbstowi, swraeajge jedynie jego u- 
wagę na ten ustęp jego mowy, w którym dał 
do zrozumiénia, że ehlopi niemieccy w Czechach 
mogliby przestać być dobrymi Austryakami, to 
jest, że w inną strong mogliby zwrócić swoje oczy. 
Podezas gdy wiernokonstytueyjni xbiei w kupę 
uestujge, zapowiadali wojnę na śmieró i żyeie i 
wyklinali p. Stremayra; kluby prawiey zasiadły 
każdy przy osobnym stole, każdy prócz polskiego, 
mając w swóm gronie ministra. Był to istny obraz 
centralizaeyi i autonomii: uplastyeznienie zasad 
polityeznyeh! Przy autonomieznych stołach mniej 
żywo odezwaly się namiętności, był spokój zwy- 
cięstwa, jeszeze nie odniesionego, zadowole- 
nie x rezultatów jeszcze nieosiągniętych. Na- 
dało to wesoły, ale nieeo dziwny charakter au- 
tonemieznym biesiadom, tak, że obey a bezstronny 
mógł się zapytać: czego się ei ludsie tak cieszą? 
P. Grocholski w własnem podobno imieniu oddał 
w toaście biez i wodze rydwanu prawie hr. Hohen- 
wartowi i wskazał go wyrażnie, jako prezesa mi- 
nistrów przyszłości. Słowem, prawice do końca 
stwierdziły potrzebną między sobą łączność, ao 
miało być dobrze widzianem w najwyższych sfo- 
rach, a to powinno było być jak zawsze, przewa- 
żnym dla Koła polskiego powodem ; kiedy z dru- 
gioj strony konsekweneya, zasady i interesa na- 
kasują mu niewątpliwie działać na rzecz większości 
autonomicznej z zachowaniem przecież odeienia, 
który jest w naturze rzeczy a następstwem wy- 
jatkowego stanowiska naszego kraju, moeą któ- 
rego pewien stopień autonomii i praw narodowych 
przyznanym mu został nawet przez rządy i wię- 
kszości contralistyezno. To wyjątkowe stanowisko 
daje przywileje i nakłada obowiązki, które wła- 
śnie w naszem przekonaniu naznaczają Koła pol- 
skiemu rolę pośredniezącą. A zaiste, to pośredni- 
etwo może się stać konieennem. Przyszłość bo- 
wiem nie przedstawia się jeszcze weale, jeko 
zapewniona. Jeżeli szło o pejednanie i pogodzenie 
sprzeczności, widocznie rozdrażnienie i odda- 
lenie stały się wiekssemi przy zakończeniu obrad 
Rady państwa, niż były za ich rozpoczęciem. 

W delegacyach wspólnych Czesi nie będą eałkiem 
zasiadać; w Izbie panów, większość jest wiernokon- 
stytucyjną; w Izbie deputowanych większość auto- 
nomiezna nie zawsze pewna. Cóż zatem dalej ? 
Tego nikt nie wie i o te nietroszczy się hr. Taaffe; 
dla tego jedynie on jest dziś możliwym. Agita- 
eya a raczej złość wiernokonstytneyjna doehodzi 
do wściekłości, w dziennikach zwłaszcza, tak da- 
lese, że N. fr. Presse korzysta nawet z obchodu 
Długosza w Krakowie, aby znieslawié i znicestwié 
Polaków a przypieczętować ich grób. Zdawa6 by się 
mogło, że Bogi i ludzie wiernokonstytueyjni szaleją. 
Qzy ta agitacya znajdzie odgłos w ludności? Mamy 


dem i dostatkiem — to pewna, że naród Polski tą 
wadą nadewszystko się odznacza.” 

Więc już. Długosz przeniknął główny grzech 
narodowy, który nieoszczędził żadnego z mężów 
znakomitych dziejów naszych i którego, dotąd po- 
dobno pokutą niepozbyliśmy sie jeszcze. A Zadae- 
mi niewstrzymywany względami, gdy miał prawdę 
powiedzieć narodowi, na czele swego dzieła za- 
pisał ten grzech dziedziczny i położył palec na 
ranie. 

Za życia doznał on ostrzów zazdrości, po Smier- 
ci długo upominano się dlań o należny hołd i pa- 
miątkowy pomnik na Wawelu. Pierwszy Czacki 
skarży się na niewdzięczność narodu, a tę skargę 
powtarza Michał. Wiszniewski, biskup Łętowski 
i Aleksander Przezdziecki. Dziś skoro dzieje się 
zadość temu żądaniu,. skoro po czterech wiekach 
nietylko marmura na Wawelu i nowego grobu 
w zbudowanym przez siebie doczekał się kościele 
na Skałce — ale co ważniejsza, doczekał się i 
tego pomnika w wydaniu swych dzieł, godzi się 
wspomnieć jak był zapomnianym. 

Księgi Długoszowe krążyły „wprawdzie po kra- 
ju w licznych odpisach, ale pierwsze ich wydanie 
niewyszlo z drukarni polskiej. Wprawdzie Herburt 
rozpoczął drukować Długosza Dzieje Polski w swej 
tłoczni w Dobromilu, ale doprowadził druk tylko 
do czwartej księgi. Pierwsze zupełae wydanie hi- 
storyi Długoszowej wyszło w Lipsku i to stara- 
niem- tajnego radey Piotra Wgo, a nauczyciela 
jego syna Aleksego Henryka von Hayssen. 

Czas już więc było dla dobrej sławy narodu, 
tego co tej sławy pierwsze zbierał odblaski, który 
słusznie nazwę ojca wśród historyków polskich 
zachował, pamięć wznowić i dzieła podać ogóło- 
wi. Pierwotna zasługa tej czci i tego wznowienia 
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nadzieję, że nie, tem więcej, że niezem nie jest 
dotąd uzasadnioną, prócz najgorszem uezueiem 
obawą, aby dzieło rozpoczęte przez hr. Tasffego 
nie udało się. Ale nie możemy zapominać, że już 
nie raz to samo dzieło uniemożebnionem zostało 
przez podobne krzyki i lamenta. Ważnym tu bar: 
dzo czynnikiem byli, zawsze i są Węgrzy, którzy 
dotąd milexeli i usuwali się, jakby w nadziei nie- 
powodzenia. Czy dotrwają, czy ieh nie przebudzi 
piskliwy głos wiernokonstytucyjnych? Słyszeliśmy, 
iż nadstawiają już ucha a podobno najumiarko- 
wańsi w tej mierze, bo konserwatyści dali się 
słyszeć ze zdaniem, iż Węgrzy w żadnyza razie 
nie mogliby bez obawy przypatrywać się rozwo- 
jowi Słowiańszezyzny w Austıyi, a wpływ węgier- 
ski, chociażby zmniej zył sie, dosyć jest jeszsze 
silnym, aby z nima liczyć się należało, na eo ma- 
my nowy dowód w świeżym pobycie Naj. Pań- 
stwa w Peszeie i w zaufaniu, jakiem Naj. Pan 
nie przestaje podobno obdarzać hr. Andrassego. 
A potem, jeżeli prawdą jest, że Austrya aby ist- 
nieć, nie potrzebuje być niemieeką, to nierównie 
większą prawdą jest, że dziś wbrew Niemcom i 
Węgrom urządzić się nie może i nie powinna, 
nie podobna ani pierwszych siły i snaexenia 
zapoznawać, ani drugich zdania ignorować. Smie- 
sznemi są dziś skargi wiernokonstytueyjnyeh o ma- 
joryzowaniu i zgnębieniu ich przez prawieę, bo 
ta nawet w homeopatycznych dozach nie używa 
w tym względzie, tysh środków, któych tamei 
nadużywali aleopatycznie kiedy byli w wiek- 
SZOŚGI. 

Idzie tu o zupełnie co innego, bo idzie po pro- 
stu o to, o eo się zawsze w polityee rozchodzi, 
o władzę ionią to stacza się zawsze rozpaczliwe 
walki, do których dziś przygotowują się i nawołują 
wiernokonstytueyjni; ale to właśnie czyni je nie- 
bespieeznemi, a. przemienić może w groźne 
w chwili, w której Niemey austryaecy znaleźliby 
punkt oparcia, a krzyk boleści odgłos po za gra- 
nicami Austryi. Dla tego nietylko stanowisko 
Austryi na zewnątrz, ale i proces wewnętrzny xa: 
leżnym jest od przymierzy. Aby Austrya wytwo: 
rzyła sobie inną nie wyłącznie niemiecką przy- 
szłość, musi pozostać w przymierzu z Niemcami; 
aby istniała w teraźalejszośsi, nie może dopro- 
wadzać u siebie Niemców do ostateczności. Tego 
wszystkiego przy ocenianiu położenia zapominać 
nie należy, nie ehcąe się narazić na nieprzyjemne 
niespodzianki i zawody. 

Tymczasem zapowiedź przyjaxdu N. Pana do 
kraju naszego eoraz częściej słyszeć się daje. 
Nie jest naszym zwyczajem uprzedzać podobne 
wypadki, którym nieraz, jak już doswiadexenio 
uexy, stanąć mogą na przeszkodzie istotne sa- 
wady lub trudności dostateczne, aby nie przy- 
szły do skutku. Podróż ma się odbyć we wrześniu 
a już tak oddalony termin usprawiedliwia zupeł- 
nie pewną ostrożność w omawianiu jej. Slysze- 
liśmy, iż niedawno N. Pan rzekł do csoby zajmują- 
eej w kraju naszym bardzo poważne stanowisko, iż 
przybędzie w tym roku do Głalicyi i to nietylko 
w wojskowych eelach, a że temi eelami nie mo- 
że być nie innego, jak poznanie kraju, spoleezen- 
stwa, oraz ich potrzeb, mniemamy, że konie- 
eznymby do tego był pobyt nieco dłuższy, przy- 
najmniej parotygodniowy, który niezawodnie mógł- 
by mieć praktyczne skutki, bo dozwoliłby mo- 
narsze, który istotnie opiekuje się nami 
pragnie dobra naszego, rozpoznać i obrać naj- 
lepsze do tego środki administraeyjne i ustawo- 
daweze. A skoro mówimy o spodziewanej a od 
tek dawna z upragnieniem przez ludność tutejszą 
oczekiwanej podróży N. Pana, nadmienimy, że i 
osoba następey tronu dla kraju naszego ani jest, 
ani może być obojętną, że i jego pragnęłaby uj 
rze6 nareszcie .Galicya, oraz pozostać. w jego 
wspomnieniach młodości, które najtrudniej. zacie- 
rają się. Właśnie w tej ehwili tworzy się dwór 
Następey tronu i jego przyszłej małżonki. Mnie- 
mamy, że w skład jego wejśćby powinni konie- 
eznie przedstawiciele naszego kraju koronnego i 
narodu, którego przesnaczeniem być kiedyś pod 
berłem przyszłego ceszrza. Pytamy, ozy kto u 
nas o tom pomyślał? A zaiste, nie jest to rzees 
podrzędnego znaczenia. Czy nikt u nas nie po- 
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czuwa sie do obowiąsku nie zapominania o po- 
dobnych sprawach dotyczących żywo przy złości 
naszej? 

"Ks. Bismark żyje jeszeze ostatnią mową swo- 
ją, która była punktem kulminacyjnym walki 
z parlamentaryzmem; bo nie trzeba tego sapo- 
znawaó, że jest to wojna między indywidualnością 
kanelerza a formą parlamentarną. Ks. Bismark 
rzucił rękawicę wszystkim stronnietwom, ale 
ksżde stronnietwo radeby widzieć przemaienioną 
rękawieę w éhustke Sultana. 

Olimp podnosił bunty przeciw Jowiszowi, ale 
nie budziły one interesu dramatycznego, bo Jo- 
wisz musiał zawsze zwyciężyć, bo był Jowiszem, 
a bez niego nie byłoby Olimpu. Tak samo i tu- 
taj: bez ks. Bismarka nie można sobie wyobrazió 
dzisiejszych Niemiee i to stanowi ich słabą stronę, 
na którą tak wielki nacisk położył sam ich twórea. 
Dawniej wszystkiemu złemu winni byli Polacy, 
dziś przyszła kolej na żydów i na nich wylał 
swoją ¿616 kanelerz, który dotąd liezył się z nimi 
ostreżnie. Jednak ani Żydzi, ani Polaey, ani cen- 
trum, ani narodowo-libaralni, ani konserwatyści, 
ale Europa i kombinaeye polityczne stanowiły i 
stanowią. główny przedmiot zajęcia i troski ke. 
Bismarka; słusznie też jeden x moweów powie- 
dzia”, 36 o ile on jest wielkim dyplomatą, o tyle 
jest złym administratorem; na tem więć polu na 
szachownicy europejskiej szukać musi kanelerz 
niemiecki odwetu zamatowania go przez parla- 
ment; tam odświeżyć może swoją sławę i tam szu- 
kać nowych sił w nowych zwycięstwach. Już p. 
Richter występując przeciw kanclerzowi, wyjawił, 
że tylko eesarz Wilhelm xazegnal wojnę między 
Niemeami a Rosyą, a cesarz Aleksander podobno 
nie ukrywa swojego oburzenia na słynny pamflot 
Berlin und Petersburg, który jest jakby wskazów- 
ką, gdzie sięga myśl ks. Bismarka. „Jestem zmę- 
czony na śmierć zameezony!“ rzekł kanelerz, a 
słowa te powtórzyóby mogła Europa, bo rzeczywi- 
ście znużoną jest śledzeniem za tą myślą ks. Bis- 
marka i oczekiwaniena jego czynów. Ale projekta 
wewnętrzne ks. Biemarka, które natrafiły na tak 
gwałtowną opozycyę, wiążą się z zewnętrznemi 
zamiarami, zwłaszcza ekonomiezne i handlowe 
z sojuszem z Austryą, który jest podstawą wszyst- 
kiego, jeżeli wogóle coś ma się stać. Böjusz ten 
miał się nieeo odświeżyć za nowemi staraniami hr. 
Andrassego i nie zaginął podobno dotąd wśród 
świeżych kombinaeyj, ezegoby dowodziło oświad- 
czenie rządu niemieckiego w odpowiedzi na notę 
angielską, iż na Wschodzie postąpi tylko zgo- 
dnie z Austryą. Temu odmłodzeniu nie zbyt da- 
wnego porozumienia między Niemcami a Au- 
stryą przypisują także upokorzenie się p. Glad- 
stona, które odkryło słabe strony i ehwiejność 
liberalnych rządów w Anglii. Czegoś podobnego 
nie byliby nigdy zdolni torysi, bo godność W. Bry- 
tanii była jednym z ideałów lorda Beaconsfielda. 
Dotąd niexnamy jeszeze tekstu dwóch not angiel- 
skich, jednej o objęciu rządów przez gabinet Glad- 
stońa, drugiej wzywającej do wykonania trak- 
tatu berlińskiego. Znamy sa to notę mocarstw, 
żądającą od Porty krótko i wezlowato odpowie- 
dui kategoryexnej w sprawie terytoryów odstapio- 
nych Czarnogórze. Z powodu tej sprawy odryso- 
wać się mogą nowe kierunki dyplomacyi i na no- 
wo ugrupowaé mocarstwa, tem więcej, że zape- 


i|wniają, iż istnieje także nota rosyjska. Ale aby 


w tem wszystkiem nieco rozwidniło się, trzeba, 
żeby przynajnaniej owe dokumenta doszły do wia- 
domości publicznej. Tymezasem Europa, która od 
kongresu berlińskiego przypatrywała się spokojnie 
tworzeniu i wsmaenianiu się ligi albańskiej, zdzi- 
wioną jest wielce, że ta nowa kwestya nagle 
powstała. Czy to naiwność ezy obłada? 

We Franeyi gabinet Freycineta doszedł do te- 
go iż musiał wystąpić w kierunku względnie ro- 
akeyjnym w sprawie zebrań publicznych a mini- 
ster Lepere padł ofiarą rozpoczętej walki między 
Gambetta a p. Clémaneeau! Jest to nieunikniona 
loika rewolucyjna! 

Rosya pozostaje jeszcze pod wrażeniem dymisyi 
hr. Tołstoja. Z Petersburga piszą iż odetchnięto 
tam po jej ogłoszeniu i że radość ztąd wielka. 
Gotos napisał, że eesarz Aleksander trzy razy był 


przypada mężom, którzy niedoczekali dzisiejszego 
obchodu. Myśl zupełnego wydawnictwa. dzieł po- 
wstała w domu biskupa Letowskiego, a podjął ją 
i przeprowadził ś. p. Aleksander Przezdziecki, 
przekazując synom dopełnieni e tego pomnikowegó 
przedsięwzięcia. Należy się też uznanie tym, co 
pracy i trudu nie szczędzili. Na ich czele stoi se: 
dziwy i uczony tłomacz Teofil Żebrawski, który 
w roku jubileuszowym Długosza dopełnia Zmu- 
dnego zadania Indeksu do jego dzieł. Udział pro 
fesora Łepkowskiego, pana Żegoty Paulego, pro- 
fesora Mecherzyńskiego skladal się na wspólne 
przedsięwzięcie — a przepomnieć nam nienależy 
skromnej, ale mozolnej pracy przepisywania rę- 
kopisów, która przypadła zmarłemu Szymonowi 
Dutkiewiczowi. ; 

Gdyby nie to wydanie dzieł Długosza podjete 


przed dwudziestą, laty a blizkie już ukończenia, | 


obchód dzisiejszy i wszystkie pomniki mogłyby 
wywoływać rumieniec wstydu. 
Zasługą wydawców zbliżyła się do nas ta po- 
stać z pomroki dziejów, której dzieła i żywot nie 
tylko do uczonego należą świata. Nie nam oce- 
niać stanowisko Długosza jako historyka, zwłasz: 
cza wobec zebrania uczonych, którzy składać mu 
będą należae hołdy. Ale ktokolwiek zagłębił się 
w te księgi, wyznać musi że nieleży w nich tylko 
kronikarski materyał do históryi. Jeśli pod wzgle- 
dem historycznej wiercosei ostatnie tylko cztery 
księgi obejmujące ten okres dziejów, na które pa- 
trzał za życia lub z świeżych zebrał tradycyj, sta- 
nowią nieomylną podstawę do badań, to w całem 
dziele, na każdej karcie spotykamy prawdy. od- 
slaniajace w Długoszu głębokiego myśliciela i 


polityka, a zwłaszczą znawcę swego narodu. 


„Lecz czem góruje Długosz, czem sig różni od 


wszystkich następnych kronikarzy i dziejopisarzy 
naszych to tem właśnie, że jego gorąca miłość 
ojczyzny nie jest ślepą, że on jeden tylko nie 
schlebia narodowi, Ze nie szczędzi nagany i prze- 
stróg, że szuka prawdy bezwzględnej, bo wznie- 
siony duch do Boga ze stanowiska prawdy bez- 
względnej ocenia ludzi i rzeczy. 

Ta właśnie strona Długosza, która za życia ścią- 
gała nań niechęci a i później odstręczała, zbliża 
nam go tem więcej, że dziejopisarstwo polskie w 
ostatnich czasach wyzwolilo się z pochlebstwa i a- 
poteozy narodu, a pod wpływem doświadczeń i 
przebytych nieszczęść szuka owej prawdy nagiej, 
choć ją odsłania nie zawsze Długoszowym kierując 
się duchem, choć nie zawsze sądzi dzieje i losy 
narodu z tej wyżyny prawd bezwzględnych, z wy- 
żyny wiary, która kierowała jego piórem. 

Jest też wysokie poczucie obywatelskie w tym 
historyku i.znać, że on nietylko spisywał, ale i 
działał. Postać Długosza od wczesnej młodości ze- 
spolona z wielkim księciem kościoła, a pierwszym 
rzec śmiało można mężem stanu w Polsce Zbignie- 
wem Oleśnickim tworzy epokę w historyi czasów 
jagiellońskich. Dwaj ci mężowie podnoszą panowie 
najsłabszego z Jagiellonów, który nie miał rycer- 
skiego ducha swego ojca, ani mądrości swego syna 
Zygmunta i nadają mu piętno wyższej, umiejącej 
korzystać ze zwycięztw i dążyć do celu polityki. 
Rezultata pogromu krzyżaków pod. Grunwaldem 
dopiero w pokoju oliwskim umiano zebrać. Za tych 
czasow Jagielloński dom rozszerza swój wpływ na 
Węgry i Czech”, a Długosz według pięknego wy- 
rażenia biskupa Yetowskiego: „nauczył czterech 
Jagiellonów sztuki rządzenia i tchnął w nich ducha 
królewskiego.* Kazimierz, gdy syna jego Wła- 
dysława powołali Czesi na swój tron, a Długosz 
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¿nyeh petyeyj, przewodniczący poddał pod obrady 
wniosek p. Erazma Wolańskiego, aby Komisya 
parlamentarna Koła wspólnie z Komisyami dwóch 
innych klubów autonomicznych ułożyła program 
prac i czynności podczas przyszłej sesyi Izb w je. 
sieni r. b. Po krótkich rezprawach wnioskodawcą 
wnioszk swój na teraz cofugl. | 

Na posiedzeniu 13 b. m. Koło polskie dokon. - 
ło w swem gronie wybcra do Delegacyj wspól 
nych i wybrało ezłonkami Delogaeyj: pp. Gro. 
cholskiego, Czerkawssiego Euzeb., Dunaj »wskiego, 
Smolke, Chrzanowskiego, Jaworstiego i Rydzo. 
wakiego, zaś zastępeą pierwszym p. Czajkowskie- 
go, zastępcą drugim p Mudejskiego. Na wspom. 
nionych posłów postanowiono głosować przy wy- 
borseh w labio do delegaeyj. Wreszcie zalatwio- 
no kilxanassie spraw tyczących się pytycyj i pism 
wystosowanyeh do Kola, 


że nie otrzymali bezwględnej większości głosów 
po wykreśleniu z liezby głosujących dwuaastu 
wyb:reöw, którsy zdaniem większości komisyi nio 
mieli prawa głosować w tej kuryi. Nstomiast 
mniejszość komisyi legitymaoyjnej wniosła 0 xa- 
twierdzenie wyboru, gdyż wspomniani dwunastu 
wyboreów mieli, jej zdaniem, prawo głosowania i 
prawo to w ciągu lat 18 kilkakrotnie wykonywa- 
li. Nad wnioskami temi rozwinęły sie w Kole 
długie rozprawy. Za unieważnieniem wyboru prze- 
mawisli pp: Smolka, Dzwonkowski, ks. Gołda, 
Grocholski, Wolański, Erazm, Czerkawski Euzeb., 
Dsicdussyeki, przjtaozsjge polityczne i prawne 
powody na poparcie swego zdania, oraz fakt, że 
polsey eźłonkowie Komisyi legitymaeyjnej za u- 
nieważnieniem głosowali. Za źatwierdzeniem wy- 
boru , trzech wymienionych posłów, pizemawi:li 
pp. Hausner Gniewosz, Spławiński, Weigel, Chtmż 
nowski, Wolski popierając zdanie swoje także 
prawnemi i polityeznemi powodami. Jednak pan 
Chrzanowski oświadezył, że ponieważ solidarne i 
jednolite występowanie Dalegacyi pelskiej na zo- 
wnątrz t. j. w Radzie państwa uważa za konie- 
czny warunek pomyślności jej działania, qrzeto, 
jeśli więkezość Koła poweźmie uskwale odmien- 
ną od jego zdania, nie wstrzyma się od głosowa 
nía jek to regülsmin Koła pozwala, ale głosować 
będzie stósownie do iichwały Koła; dalej przed- 
stawił potrzebę, aby także inni posłowie pelsey 
tak samo postąpili, bo gdyby Delegacya polska 
oświadczywszy się za unieważnieniem wyboru i 
głosując za tem pozostała w. labio w mniejszośći 
byłoby to porażką dla stronnietwa polskicgo w 0- 
beenem zaś położeniu rzeczy w Izbie, może brak 
kilku głosów szalę większości na przeciwną stro- 
nę przechylić. Zdanie to poparł przswodniezaey 
p. Grocholski i podzielała go przeważna więk szość 
Kela, a p. Starseński oświadczył, że chosiaż jest 
za żatwietdzeniem wyboru żakwestyonowanego 
trzech wymienionych posłów, jodnak jeśli wię- 
kszość Koła oświadczy się za unieważnienism wy- 
boru, nie wstrzyma się od głosowania, leez glo- 
sowaé będzie sgodnie z uchwałą Koła. Pray gło- 
sowaniu Koło snaczną większością, bo 26 przeciw 
12 uchwaliło głosować za uńieważni: hiem wyboru. 

Na posiedzeniu 10 t. m. polsey ezłonkowie woj- 
skowej komisyi Izby zdawali sprawę ze zmian i 
poprawek uchwalonych przez tę Komisyę w pro- 
jekeie ustawy o taksach wojskowych. Mianowicie 
po lsze Komisya uchwaliła, aby nie '/,, sle UA 
podatków bezpośrednich służyła sa podstawę do 


zakładu dla obłąkanych na Kulparkowie, przeję- 
cia na fundusz kraju szpitala w Sokalu i roz- 
szerzenia kilku mnyeh szpitali, a mianowicie tak- 
że przejęcia na küsst kraju dzieci ubogich le- 
ezonych w sxpitalach św. Zofii we Lwowie i św. 
Ludwika w Krakowis. Dalszym powodem jest 
uchwała dozwulająca przyjmować żydów do szpi- 
tala powszechnego we Lwowie; wzrost ludności, 
zwiększenie nędzy w kraju, sa dopiero w osta- 
tnim rzędzie stoi ustawa z r. 1875, przenoszą 
ea koszia leczenia na kraj. 

Ustawa ta jednak zdaniem Wydziału przyczy- 
uiająs wydatków, oddała krajowi znakomite usła- 
gi, a mianowicie: umożliwiła ulepszenie siosun- 
gow ekonomieznych i zdrowotnych wazystkih supi- 
tali, dała przytułek w chorobie prawie 8000 wię- 
e6j ubogim chorym, gdyż kiedy w r. 1874 loosy- 
io sie bezpłatnie 20,827 osób, w r.1878 było ich 
28,075. Ustawa także miała zmniejszyć śmiertelność 
nietylko w szpitalach, ale w całym kraju. Zwa- 
żywszy te wszystkie okoliczności, Wydział kra- 
jowy nie proponuje zmiany ustawy, ale radzi po- 
sostaó przy obeenój. 

Ustawa o konkureneyi koxeielnéj x 15 sierpnia 
1866 z wielką trudnością może być zastosowana 
we Lwowie, albowiem przy obeeności trzech ob- 
rządków rzymsko-katcliekich i eiągłens przenoszo- 
niem się ludności, utworzenie komitetów para- 
fialnyek natrafilo na lieżne trudności. Niepodo- 
bna było zcbrać dostatesang liesb¢ parafian do 
przedsięwzięcia wyborów, a wybrani zrzekli się 
godności, tak iż daremne były wszelkie usilowa- 
nia. Tymezasem stan kościołow coraz stawał się 
oplakanszym, do ¿zego przyczyniło się także so 
fuięcie przez rząd ryczałtu jazi w kwocie 532 
alr. udzielał d«wniój na pokrycie wydutków bie- 
żąsych i utrsymanie sług kościelnych w każdój 

arafil, : 

x To tes probossese parafij lwowskich w petyeyi 
podanéj do sejmu w r. 1878 uskarżają się na 
okropny stan kościołów, na brak wszelkich fun- 
duszów, a obliezając potrzeby najskromniejsze 
mszy, światła i służby kefeieliej na 700 złr. ro- 
sznie uprassaja o zmianę ustawy konkureneyjnój 
dia miasta Lwowa. Wydsiał krajowy, któremu 
scjma przekazał petycyę proboszesów, zwołał sn- 
kiete, w któxój skład weszli zastępea marszałku 
krajowege Oktaw Pietruski, prezydent Ówexesny 
Lwowa Jasiński, tudzież dolegowani trzech ordy 
naryatów lwowskich i stosownie do uchwał je- 
dnomyélnie powsictyeh na tćj naradzie ułożył 


Za ostatnie porażki w parlameneio mści się or- 
gan centralistyesny na historyku wieków średnich. 
Kiedy naród nasz wstąpił na drogę cichej pracy 
poważnego skupienia, kiedy sięga do skarbów 
nauki, aby zatwierdzić stanowisko swe w eyrili- 
zaeyi świata, kiedy w tych usiłowaniach nie wy- 
stępuje wrogo, sle owszem znajduje poparcie u- 
czonych niemieckich, jakiś ciura z obozu teuton- 
skiego, a moje tylko przebrany zbieg miota się 
na naród polski, oszerża nas o demonstracye po- 
lityezne, szydzi, że Polska przybiera postać Nio- 
by, sle ped larwą smutku ukrywa brutalny egoizm. 

Mniejsza o denuncyaeye, paszkwile i szyder- 
stwa, przywykliśmy do nich a bywają dla nas o- 
strzeżeniema, wiemy jak mamy cenić ów liberalizm 
wiedeński, który ma więcej eynizmu niź siły. 

Ale N. fr. Presse rozprawia o dziejach Polski 
i chee poniżyć Długosza. Oczywiście jest on dian 
korapilatorem, zbieraezem anegdot bez żnaczenia, 
dlatego, że nie wyszedł se szkoły wiedeńskiego 
liberalizmu, ale se szkoły rzymskiej. Nieuniknął 
on nawet zarzutyzmu Jeżuit, choć poprzedził o 
wiek cały jego założycieli. Dla historyków N. fr. 
Presse dzieje Polski zamykają się w trzech sło- 
wach: die jesuitische doctrin ist ihre Erbe, a po- 
wiedziawszy ten niedorzeczny komunał, sądzi, że 
już złamała 'nad narodem Polskim, jej przesało- 
ścią i przyszłością laskę sądu. 

Co do stanowiska Długosza jako historyka szko- 
da, że N. fr. Presse nie dopisały informacye, któ- 
re na miejseu 'nawet zasiągnąć mogła. Profesor 
Zeisberg autor dzieła: Die Geschitsschreibung Po- 
lens im Mittelalter, byłby ją pouczył, że uważa 
Długosza za jedno = najznakomi:szych zjawisk 
na polu historyografii“ reihen den Verfasser ohn» 
Frage den bedeutendsten |Geschichtsschreiber aller 
Zeiten. W rozprawie Dr Caro o Długosau byłaby 
N. fr. Presse znalazła sąd jeżeli nie przychylny, 
to jednak pełen exci i ussanowania dla jednej 
z największych znakomitości na polu historyografii 
a zarazem dla jednego z najczystszych ludzi w hi- 
storyi naszej. 

Laez N. fr. Presse nie mogąc Długosza odo- 
brać Pelsee a zabrać Nieme:m, w naiwny spo- 
sób zaprzecza, aby on. należał do literatury pol- 
skiej, bo dzieło jego pisane po łacinie. A pytamy 
kto w Niemczech współcześnie pisał po niemie- 
cku? 

Napaść N. fr. Presse nie zamgei powsgi i spo- 
koju pięknej uroczystości, nie bierzemy jej na 
karb antagonizmów plemiennych, ale jest to świa- 


oswobodsieielem: raz, kiedy chłopów ussmowolnił, 
powtóre kiedy Bulgarów oswobodzil, a trzeci raz 
kiedy Rosyę od Tołstoja uwolnił. W Peters- 
burgu dotąd spokój panuje i mniemają tam, że 
tym razem na dobre. Dla Polaków wieje znów 
wiatr nader niepomyślny. Dogorywająca Cesarzo- 
wa zbolała, widząc do ezego jej sprzymierzeńcy 
doprowadzili Rosyę, widząe, iż nie mogą dłużej 
utrzymać się przy władzy, szuka pociechy w prze- 
konaniu, że na dnie nihilistyeznych robót są nieza- 
wodnie Polacy i wciąż w tym duehu pzzemawia do 
Cesarza, który nie potrzebuje być w tem mnic- 
maniu utwierdzanym. Kilkakrotnie miał się on 
odezwać ze zdaniem, że Polacy znowu się bun- 
tują a kiedy osoby rządowe, które z Warszawy) 
przybyły, zapewniały go, że najzupełniejszy panuje 
spokój, jednym powiedział, ża się starzeją, drugim 
że nie wiedzą prawdy. Na żądanie cesarzowej, któ. 
ra w suchotniezej gorgezee myśli tylko o rusjfi- 
kaeyi i prawcsławiu na kolejach żelaznych w Krö- 
lostwie Polskiem ubrano konduktorów i eałą służbę 
po kacapsku. Słychać przy tem o złowrogich za- 
miarach w kierunku religijnym « mianowicie w 
duchu owego artykułu Nowoje Wremia, mówią- 
oym o jakiemś zbliźeniu katolicyzmu w Rosyi do 
prawosławia x usunięciem pierwszego = pod wła- 
dzy papieskiej. Obiegają pogłoski o ziych xa- 
zamiarach pod] innemi także względami. Z dru- 
| giej strony w: skutku niepewności położenia w 
Ws Petersburgu i krzyżujących się tam wpływów, 
= . madmieniają znowu o zaprowadzeniu w Warsza- 
wie i więkssych miastach Królestwa rad miej- 
skieh wybiezalnych. Minister sprawiedliwości Na- 
bokow ma być zachwianym. To tylko zdaje się 
nie ulegać wątpliwości, że miejsee p. Kotzebuego 
w Werszawie zajmie jonora? Todtleben; w samku 
przynajmniej mówiono już o tem głośno i cay- 
nione cdpowiednie przygotowania. W skutku to- 
go zajść mają zmiany w eałem niemal personalu 
urzędniczym w Warszawie a już napomykają że od- 
dalony przez jenerała Koisebuego p. Fell obej- 
mie część eywilną zarządu. Z jenerałem Todtlebe- 
nem przybyć ma jego powiernik Paniutyn; eo 
wszystko nie mose być paizyjemnie widzianem 
w Warszawie. Obeenoté zresztą jenerała Todt- 
lebena w Warszawie chosiażby nie miała tego 
zamiaru, uważanem przecież będzie za rodzaj. ob- 
x serwaeyi wojskowej względem Niemise i Austryi 
i podobno niekonieeznie miłem będzie Berlinowi. 


Wiedeń 15 maja. 


(D.) Dnia 13 maja óbchodziło Koło polskie w | 
Wiedniu, wierne tradycyi swej, uroézystosé kole. 
żeńską, przy wspólnym stole w hotelu „źuńć gol- 
denen Łamm* na Leopoldstadt. Równocześnie od- 
bywały dwa kluby prawicy podobne biesiady w in- 
nych hotelach. Gdy posłowie polscy wstali od sto- 
łu, zjawili się pośród nich, trzej wysłańcy. klubu 
czeskiego, pp. Rieger, Tonner.i hr. Harrach. Przy- 
witano miłych gości hucznemi oklaskami, a p. Rie- 
ger stangwszy pośród kolegów polskich, przemówił 
do nich po polsku, dziękując ponownie i z wielkim 
naciskiem za pomoc, którą Polacy udzielili Cze- 
chom, gdy chodziło w Radzie państwa o obronę 
ich narodowości. Dalej wyraził p. Rieger nadzieję, 
że Polacy będą i nadal Czechów popierali i oświad- 
czył, że mogą sig we wszystkiem spodziewać -wza- 
jemności. Na to serdeczne przemówienie odpowie- 
dział równie serdecznie prezes Koła polskiego p. 
Grocholski, i rzekł, że Polacy zawsze gotowi pomagać 
Czechom tam, gdzie będzie szło o odzyskanie przy- 
należnych im praw; dodał życzenie, by Czechy od- 
zyskały jak najrychlej dawną swą świetność i sła- 
wę, i skończył wznosząc zdrowie p. Riegera, na 
które tenże raz jeszcze odpowiedział, przypomina- 
jąc jako dobrą wróżbę, że gdy myślano iż naród 
czeski już zginął, a oto naród czeski żyje. Prze- 
mawiali jeszcze podobnie po polsku i serdecznie 
pp. Tontier i hr. Harrach, a ks. Czartoryski wzniósł 
zdrowie hr. Harracha, p. Hoppen zdrowie p. Ton-, 
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redniowiecznej i bezpośrednio niestyka sig z 


 monstracyjnego, bo jak mówimy na innem miejseu 
nie jest wymierzony przeciw nikomu. 


re rzucono na przeszłość naszą, na wiekopomną 


ska N. fr. Presse uznała za właściwe zamącić 


. w eferzo nauki. 


Nie bylibyśmy w części politycznej dziennika 
podnosili uroczystości dnia dzisiejszego, pomimo 
że ma ona piękne znaczenie dla naszego narodu, 
zakreslono jej jednak z góry charakter wyłącznie 
naukowego zebrania, połączonego z obehodem ko- 
Seielnym na cześć wielkiego historyka XV stu- 
lesia. Wiemy, że żysie polityezne narodu czerpie 
swe siły z życia nauki i życia wiary, a właśnie 
dla tego, aby tej siły niezmarnować, umiemy sza- 
nows6 tę granicę, którą dziś w Polsce poważna 
praca naukowa oddzieliła się od sfery politycznej. 
Piękna to zasługa kierowników naszej Akademii, 
że zdołali w naszem wyjątkowem położeniu 
i przy naszem wrażliwem usposobieniu trzy- 
maé tę straż u wrót instytueyi jednoczącej praeę 
badaweza, aby tam się nieweisnela żadna z prze- 
mijających tendeneyi, aby jej nieużyto dla poli- 
tycznych popisów, które tak często wewnętrznie 
nas dzielą, a na zewnątrz droge nam utrudniają. 
Obchód Długosza przenosi nas w przystań Polski 


 kwestyami dsisiejszej epoki i = położeniem na- 
-psem obeenem. Obehód ten stwierdza łączność 


duchową wieków zwraca nas ku badawczym pra- |. 


com, a nie ma w sobie nie polityeznego, nic de- 


A jednak w dniu poważnym i uroczystym, przy- 
chodzi nam odeprzeć napaść i słowa zniewagi, któ- 


postać wielkiego historyka i dorzueono szyderstwa 
z nieszezęśó, naszych. Słów tych, któremi wiedeń- 


powagę zebrania krakowskiego, nie bierzemy na 
karb niechęci, uprzedzeń lub lekceważenia ple- 
miennego, bo jeśli czasem zwracała się przeciw 
nam duma eywilizaeyjna Niemeów, to także u- 
sprawiedliwiały ją usługi, jakie w badaniu dzie- 
jów naszych oddawali uczeni tego narodu. I dziś 
Kraków podejmuje Niemców, reprezeniatów świata 
naukowego, podejmuje ich z uszuciem uznania i 
wdzięczności, jak oni praybywaja w znak sojuszu 
Namiętne, oszezercze a fałszem 
napiętnowane słowa. N. fr. Presse podyktowała 
klubowo-sekeiarska nienawiśó i niska dziennikar- 
ska tondesoya. 


wzbraniał się przynieść do Pragi dla szerzącćj się 
tam już sekty braci czeskich i husytyzmu, rzekł 
mu: „synowie moi mają dwóch ojców, mnie i ciebie, 
któryś jest ojcem ich umysłów, gdy ja nie mogę 
towarzyszyć synowi, nie opuszczaj go.“ 

Choć zmiennemi były łaski króla dla Długosza, 
choć Kazimierz każe Kurozwęzkim i Pieniążkom 
dopełnić rabunku jego domu za to, że wbrew woli 
króla stał po Śmierci Zbigniewa Oleśnickiego 
przy Janie z Sienna, którego Stolica apostolska 
naznaczyła na biskupstwo krakowskie — nie może 
się długo obejść Kaźmierz bez rad Długoszowych. 
Z wygnania, którego używa Długosz na pielgrzym- 
kę do Ziemi Świętej, to znów z ukrycia w zamku 
Melsztyńskim, gdzie wraz z biskupem Janem z Sien- 
ny rok przebywa — król przywołuje na nowo 
Długosza i nowemi jedna go łaskami, aby go użyć 
i do rad, i do nauk dla synów i na różne posel- 
stwa. Długosz nieźmierne okazuje zdolności dyplo- 
maty, ale jest to dyplomata w duchu rzymskim ze 
szkoły Oleśnickiego. Wyklętego Jerzego Podiebrada 
skłania do zgody z kościołem i znów w Węgrzech 
jest rozjemcą w wojnie domowej.: Z Rzymu przy- 
wozi od Innocentego III kapelusz Oleśnickiemu, który 
wzdrygał się przyjąć godności kardynalskiej w cza- 
się trwającego rozdziału w rządach kościoła. Zgoła 
najważniejsze spełnia misye, a zawsze z chwałą i 
pożytkiem dla Polski z wiernością dla Rzymu. 

Dostojeństw nie szuka, kościoły wznosi na cześć 
św. Stanisława, którego jest szczególnym czcicie- 
lem, jako patrona Polski i myśli katolickiej w dzie- 
jach polskich krzewiciela. 

Z dalekich poselstw powraca do cichej pracowni 
przy ulicy Kanonnej, gdzie. pół wieku przeżył i 
spisuje dzieje, a jak je pojmuje posłuchajmy go: 

„Słodko jest obcować z przodkami, dawnych mę- 
żów czyny i zdania objąć pamięcią i nad świetne. 
mi ich dzieły rozmyślać. Wreszcie gdy wszyscy lu- 
dzie pragną oświecić się, a tylko długie życie, pilne 
nad przeszłością rozmyślanie i doświadczanie dla 


rze naukowej, skryła się tylko do niskiej zawi- 


dectwe niecnej nienawiści, która ustępując w afe- 


ei dziennikarstwa pseudo-liberalnego a noszącego 
piętno ignoracyi. 


KORESPONDEŃCYA „CZASU“ 


Lwów 16 maja. 


Podajemy duis dalszą wiadomość © wnioskach 
prsygotowanych do sejmu przez Wydział kra 
jowy. Ñ ; 

Najpierwój saslugojo na uwagę sprawozdanie 
Wydaiała w sprawie kosztów leczenia ubogteh. 
Wisdomo, że od ezasu przeniesienia kosstów le- 
ezenia ua kraj, nastąpiło Znaczne uwiększenie 
wydatków budżetu krajowego, które stałe się po- 
wodem uchwalania przez sejm resolueyi wzywa- 
jącój Wydsiał krajowy do zbadania bliżsyego spra- 
wy i ruzeiggnigein Seist) kontroli ned wydatka- 
wi na koszta leczenia przeznaczonemi. 

Stosownie do polecenia Wydział krajowy zba- 
dał wezeehstronnie sprawę i przedstawiająs spra- 
wozdanie ze swoich studyów stawia wniosek po- 
zostania na teraz przy dotyehezasowój ustawie, i 
nie przenoszenia ponownie kosztów leexenia na 
gminy, ani w eażośsi ani w ezęści. W sprawo- 
zdaniu i w popierających je załącznikach Wy- 
dział przyznaje znaczny wzrost wydatków na ko- 
ssta leczenia ubogich, a ckceież usiłuje przed- 
stawić je w sposób nie bardzo rażący, to prze- 
siez okazuje się, że od esaru przeniesienia ko- 
gutów leczenia w eałości na kraj, wydatki na ten 
eel więeój aniżeli podwoily się i ciągle postępu- 
ją w stosunku rosnącym. Równie znacznie wzro- 
sty dotaeye dla szpitali krajowych, tak, że kiedy 
w r. 1874 to jest bezpośrednio przed wprowadze- 
niem nowój ustawy koszta leexenia i dotacye wy- 
nosiły 340,000 złr., jnż w r. 1878, podniosły się 
ns 680,000 złr. Wydział krajowy nie przysnzje, 
aby to znaczne podwyższenie wydatków można by- 
ło kłaść na karb wyłącznie ustawy zr. 1875. Zna- 
cana ezęść zwiększonych wydatków według spra- 
wozdanis Wydsiału pochedzi w skutek otwarcia 


przeszłości naucza, ten co się wczyta w dzieje mi- 
nionych czasów, pozna narodów i królestw czyny, 
zamiary, rady, wojny i losy, w krótkim czasie i 
małym zachodem, najwyższćj nauki .dostąpi. Młody 
znający dzieje, prześcignie a przynajmniej doświad- 
czeniem i światłem wyrówna starym, którzy jednego 
tylko wieku świadkami być mogli. Co gdy tak jest, 
gdzież jest tak mało baczny, coby tej nauce kilka 


chwil poświęcić nie chciał? Ta bowiem nauka serca 


młode do sławy zapala, jest rozkoszą starych, ozdo- 
bą w pomyślności, w nieszczęściu zdrową radę. po- 
daje i najpożyteczniejszą bywa dla ojczyzny; bo 
nietylko czyny ludzkie, nie tylko niespodziane losu 
i natury igrzyska opisuje, lecz wszystkiego przy 
czyny i powody tłumaczy, mowy i myśli ludzkie 
opisuje. Czyny albowiem i losy ludzi idą w niepa- 
mięć i ledwie przez jeden wiek się zachowują, a co 
w księdze dziejów zapisano, zostaje na zawsze, 
a przynajmniej nie tak łatwo zaginie. I nie mało 
to boli, iż godne wiedzy zdarzenia, czyny i dzieje 
polskie, dla braku dziejopisa wieczna pochłonęła 
niepamięć, a to co znamy zbyt krótko opisane, tak 
iż nawet wytworny rozum Wincentego biskupa kra- 
kowskiego wyjaśnić ich nie mógł; niektóre zaś ob- 
szerniej u obcych, jak u swoich czytać możemy. 
Znajomość świetnych czynów buduje dobrych, a zbro- 
dnie przewrotnych w historyi opowiadane, błądzą- 
cych wiodą do poprawy. Całemi więc siłami po- 
winniśmy się rzucić do tej nauki, która i rozum 
zaostrza i do dobrego rządzenia rzecząpospolitą nie 
mało przyczynić się może....* Nie mający daru 
wymowy, odstraszałem się od ogromnego i trudnego 
dzieła, którego ludzie wyższego Światła i rozumu 
jąć się dotąd nie chcieli. Stawały mi na oczach na- 
gany i nienawiść współczesnych i potomnych; boć 
nie łatwą jest rzeczą dziejopisowi i rozumnym i 
nieświadomym podobać się i wszelkim oczekiwa- 
niom uczynić zadość; wśród natłoku rzeczy godnych 
pochwały i nagany miarkować się, a co najtrudniej- 


rcjekt uetawy polegający na tój zasadzie, że 

wydaiki arpat er lickich parafij lwowskich 
bez różnicy obrządku maja być pożrywane w mis- 
tę potrzeby przez ogół lwowskich parafian kato- 
liekich bes względu do którój parafii i do które- 
go obrządku należą. Zerzad funduszami stanorią 
ehrzeseishsey i katclieey członkowie Rady miej- 
skiój, jako wspólny komitet parafialny i rozkła- 
dają na wszystkich katolików datki konkuroneyj- 
29 w formie dodatków do podatków bezpośrę- 
dniek. ; E 

Dideé winienem dla objsśnienia projektu, że 
Lwów posiada katolików obrządku łacińskiego 
46.000, unickiego 12,000 i ormiańskiego 138. Pa- 
refij zań jest łacińskich 9, uniekich 4, ormiañ- 
ska 1, x tych 3 archikstedralae mają swoje do- 
tacyo, tudzież jedna unicka i dwie łacińskie u: 
trzyseywsne przez klasztory OO. Bernardynów i 
Dormainikanów; idzie wigs o utrzymanie 8 parafij 
łacińskieh i 2 uniekieh. Twierdzi Wydział kra- 
jowy, że dodatki do podatków bezpośrednish są 
już we Lwowie używane na pokrycie innych po- 
trzeb gminy, i że on dla tego proponuje ten ro- 
dzaj opłat na cele parafialne; twierdzenie to nie 
jest dorladne, gdyż we Lwowie, jako siedzibie 
ursędów, dodatki do podatków sg sastąpione przen 
podatek od ezynszów z mieszkań, a to dla tego, 
że urzędnicy #3 wolni od dodatków do podatków 
państwowych, takie więe dodatki małoby przy- 
niosły dochodu. 

Kilka drobniejszych sprawozdań Wydziału do- 
tyezy ruzmieszezesia sądów, jedno sprawozdanie 
sdaje sprawę x kolaudacyi gmachu na Kulpar- 
kowis, a mamy jesxeze dotychczas x ważniejszych 
sprawę regulaeyi Dniestru i kilka wniosków w spra- 
wie oświsty, o których w następnym znów liście. 


Wiedeń 14 maja. 
(Z Koła polskiego). 


Koło polskie na posiedzeniu 9 maja obradowa- 
ło nad wnioskami legitymacyjnej Komiayi izbowej 
której większość wniosła o unieważnienie wyboru 
trzech „wiernokonstytueyjnych* posłów: pp. Gros- 
sa, Handla i Dehnego, wybranych przez kuryę 
większej własności w Austryi Głórnej, z powodu, 


Dawne czasy opisywałem wedle innych kronikarzy, 
aliorum admin;cu'is, a gdzie ci milczą, trzymałem 
się podań (fama), a czasów naszych dzieje sam 
opowiadam, abym je wyrwał niepamięci. Nie masz 
bowiem tak wielkiej, sławnej i przedziwnej prze 
wagi, któraby z czasem nie poszła w zapomnienie, 
jeśli jój rylec historyi nie uwieczni. Rzymskich kro- 
lów i cezarów. przewagi w gruzach czasu zagrze- 
bane leżałyby, gdyby je było pióro dziejopisów po- 
tomności nie podało.* 

Historyk nasz wieków średnich, jedna z najczyst - 
szych postaci naszych dziejów a słuszna chwała 
naukowa zbliża się do nas i otrzymuje nietylko 
uznanie i hołd, ale przewodzi wielkiemu wiecowi 
historyków i uczonych. 

Wiek nasz odznacza się dziwną sprzecznością. 
Nazywają go często burzycielem, oskarżają go 
i słusznie, że rozrywa pasmo wiążące jedną my- 
ślą lub wiarą wieki i pokolenia, że odtrąca po- 
wagi, od tój najwyższej, co z Boga bierze po- 
czątek powagi Kościoła, aż do uznanych i usta- 
lonych powag w świecie nauki, wszystko poddając 
analizie i krytyce, we wszystkiem szukając no- 
wych dróg lub wprost niszeząc i zaprzeczając. 
A jednak wiek ten rehabilitował niejedno z dale- 
kiej dziejowej przeszłości, co było zapoznane, lekce- 
ważone lub zapomniane, obok nowych zwalisk znać 
wiele pracy restauracyjnej, obok dążeń i prądów, 
co przepaścią chcą oddzielić przyszłość od prze 
szłości, pojawiają się tu pełne czci zwroty ku 
odległym wiekom. I rzecz dziwna, wiek, który 
sobie posta vił za godło walkę z widmem średnio- 
wiecznego ducha, zbliża nas ku wiekom średnim 
i roznieca niejedną iskrę geniusza, która, zdawało 
się, że pod popiołami następnych zagasłe stuleci. 
Wieki XV i XVI przerwały samodzielny popęż 
ducha chrześciańskiego w ustroju społecznym i po- 
litycznym cywilizacyi, sztuce i literaturze, a odro- 
dzeniem wzorów, pojęć i ideałów klasycznego 


sza: innych myśli, chęci i żądze słowy opisać.|świata pchnął ludzkość na nowe tory, idei chrze- 


nera, jako ludzi zdawna życzliwych Polsce. 


wymiaru taksy wojskowej, jednak obok względu 
na długi obsiążające majątek i inne ciężary i na 
dochód ezysty; po 2gie, że rodzice tylko w takim 
razie i tak długo obowiązani są płacie taksę woj- 
skowg za syna nie poeiągniętego do służby w j- 
skowej, jeżeli i jak długo są obowiązani prawem 
dawać mu utrzymanie; po 3eie, że kto i według 


ułożyć naczelnik powiatu w pörozümieniü z nā- 


której klasy winien opłacać takñg wojskową, Ma 
zbadać i spis podatkujących co do każd-j gminy 


oxelnikiem gminy, a co do obszarów dworskich 
w połoziimieniu z delegatem wydziału powisto- 
wego, następnie spisy te przeglądać ma i eo do 
powyższych pytań orzekać Komisya którą pod 
przewodnietwem naczelnika powiatu, składają dwa 
reprezentanel podatkujących mianowani nizez rząd 
i dwaj reprezentanci podatkujgeyeh wybrani pfzóz 
zgromadzenie naezelników gmin, w krajach ze 
w których istnicją Rady powiatowe wybrani przez 
wydziały powiatowe. Koło przyjęło wszystkie te 
poprawki, a nadto na wnicsek pana Dworskiego 
uchwaliło wnieść dodatkowy paragraf, aby wszol- 
kie podańia i reklamatyo 6 üwolnienie od opłaty 
taksy wojskowej i o jej wymiar, wolne były od 
stempla. Próez tego Koło uchwaliło wnieść po- 
prawko stylizowaną do $ 4, aby ważniejszem js- 
szcze było postanowienie, że rodsiee tylko zaśtę- 
pózo, w takim razie i tak długo obowigsari są 
płaeić taksę wojskową za syna nie pociągniętego 
do służby wojskowej, jeśli i jak długo obowiąza- 
ni są prawem dawać mu utrzymanie. 

Na posiedzeniu Koła 11 t. m. polsey ezlonko- 
wie Komisyi ekonomicznej przedstawili, aby Kolo 
zgodnie z wnioskami tej Komisyi, głosowsło za 
zatwierdzeniem umowy = 11 kwietnia r. b. mie- 
dzy Austryą a Niemcami o przedłużenie tymeza- 
sowego układu handlowego z 16 grudnia 1878 r. 
do 30 ezerwea 1881 r.; a natomiast wnieśli, aby 
Koło motywowanem przejsciem do porządku dzien- 
nego. uchyliło wniesioną przez większość tej Ko- 
misyi rezolucyę wzywającą rząd, iżby do 30 czer- 
woa 1881 r. zniósł eałkiem przepisy eo do tak 
zwanego „Apretur-Verfahren® t. j. przepisy po- 
zwalające wprowadzać za opłatą nizkiego els 
wyroby które dla ich wykenezenia przesłano do 
Niemiee i nawzajem z Niemiec do Austryi. Po 
załatwieniu kilku spraw drobniejszych eo do ró- 


ściańskiej otwierając wszystkie nabytki i zdobycze 
starożytności, aby je powolną pracą po wielu wal- 
kach myśli jak w reformacyi, woli jak w epoce 
rewolueyi znów przetopiła i ozłociła, aby je syn- 
tetycznie w swoje pochłonęła łonie. 

Wiek. XIX mimo piętna negacyi i zaprzeczeń, 
przyniósł z sobą nowe odrodzenie ducha wieków 
średnich, powrót do tych źródeł natchnienia i pra 
wdy. Bezwiednie powrót ten i to odrodzenie się od- 
bywa często wbrew inteneyi. Wiek nasz, który 
szuka nowych prawd, lubi stare groby, stare po- 
mniki i stare księgi. Zstępuje do tych grobowców 
myśli i czynu nie zawsze z miłością, często z po- 
chodnią tylko krytyki i analizy, ale wyprowadza 
z nich i zbliża ku nam, to eo już w pomroce wie- 
ków było zaćmione. Widzieliśmy już to odrodzenie 
na polu sztuki i poezyi, i wszystko co było świe- 
żem, potężnem w sferze natchnienia w naszem stu- 
leciu, z tego odrodzenia wypłynęło. Czego wskrze- 
sić nie zdołał, to z czcią odnawiał, badał i naśla- 
dował. Jak te wieże gotyckich świątyń, co sterczą 
ku niebu, jakby na miarę obniżonego poziomu no- 
woczesnych budowli, tak cywilizacyą nowoczesną, 
coraz bardziej chylaca się do niwelacyi, coraz 
mniej mającą potęgi twórczej, otoczyły posągowe 
postacie geniuszów średniowiecznych, których zbyt 
długo. zepominano dla geniuszöw pogańskiego Swia- 
ta, a których nasz wiek wprowadził do panteonu 
ludzkości lub walhalli narodowych. Poezya wieków 
średnich z Dantem i świętym Franciszkiem na 
czele, wszyscy mistrze pędzla i dłuta, cała sztuka 
chrześciańska w naszem stuleciu doczekała się re- 
habilitacyi, niemal apoteozy. A zasługa ta wieku 
była poniekąd bezwiedna i mimowolną, odrodzenie 
to ideałów i mistrzów chrześciańskich nie jest skut- 
kiem ale może stać się przyczyną wskrzeszenia 
wiary. Odrodzenie to i rehabilitacya powstała wła- 
śnie z indyferentyzmu i braku własnego ideału, 
który do żadnej nie przywiązując się formy lub 


szkoły, łączył w eklektyzmie filozoficznym w_nan- | 


misyę parlamentartą Koła polskiego w gościnę do 


tego przyłączyło się dobrowolnie wielu członków 


j|zes Koła polskiego do hr. 


ślipiźwnienia narodów w Austryi. Bez hr. Hohen- 


A teraz biesiadnicy polscy wysłali nawzajem ko- 


Czechów, z prezesem jego na czele; i do poselstwa, 


Koła polskiego. Gdy posłowie polscy zjawili sig w 
sali biesiadnej w hotelu „Metropole*, zastali tam. 
oprócz Czechów, hr. Hohenwarta 1 wielu człon-. 
ków jego stronnictwa, tudzież ministrów p. Pra- 
żaka i hr. Falkenheyna. Na widok posłów polskich 
powstał gwałtowny grzmot oklasków, tak iż p. Gro- 
cholski musiał długo czekać, aż ucichną okrzyki 
powitalne we wszystkich prawie jezykach używa- 
nych w Austryi. W przemowie swej zwrócił się pre- 
Hohenwarta, podnosząc 
wielkie zasługi, jakie ten mąż stanu zjednał sobie 
za podziesienie sztandaru sprawiedliwości i równo- 


warta nio byłoby dzisiojezego zwy Al Radzio 
nego działania, trzöch KIunowpraws,. 00 * 
państwa, bez niego nie byłoby wielkiego stronnio- — 
twa, które chce z Austryi uczyiié jedyne państwo, 
gdzie różne narody mogą się obok siebie wolnó i 
swobodnie rozwijać W tej myśli przemówił p. Gro- 
cholski, a wszyscy obecni wznieśli głośne okrzyki 
na cześć hr. Hohenwarta, który dziękując za ten 
nadzwyczajny. zaszóżyt, powiedział, że chyba o tyle 
ma zasługę około powstania stronnictwa, o ile pra- 
gnął robić dobrze, i że urzeczywistnienie idei ró- | 
wnouprawnienia narodów i politycznej sprawiedli- — 
wości zależy przedewszystkiem od wspólnej a wy- | 
trwałej pracy klubów, które tę ideę pojęły i po- 
pierają. W tym samym czasie przybyło poselstwo 
od klubu Hohenwarta do Koła polskiego pod przewo- 
dem posła Lienbachera; ale że tylko kilku posłów 
zastano w sali „zum goldenem Lamm“, więc skoń- 
czyło się na wymianie serdecznych słów między 
pp. Lienbacherem i przemawiającym po słoweńsku 
. Nabergojem z jednej strony, a posłami Euze- 
bias Czerkawskim i Hoppenem z drugiej. W 
hotelu „Metropole“ odbywała się ptzeto głównie 
serdeczna wymiana zdań i myśli, w przeciągu któ» 
rej poseł Dunajewski z właściwą sobie ścisłością 
i jędrnością wskazał główne zasady, na jakich stoi 
prawica przy wierze i tronie, przy ojczyźnie i oj- 
czystej mowie. 
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kowej przedmiotowości wszystkie formy i szkoły 
wieków poprzednich i kiedy ten młyn krytyki dru- 
zgotał na kawały to, co tylko było piekne kla- 
syczną formą, to z niego wyszły w całości dzieła 
potężne duchem. Co się stało dla Danta, Michała 
Anioła i rafaelowskiej plejady, to niebawem stanie 
się w dziedzinie filozofii. Im bardziej w pył się 
rozsypią idealizmu mrzonki rzy materyalizmu hipo- 
tezy, tem pewniej zwycięży ten duchowy realizm, 
rzucający pomost między rzeczywistością i pozyty- 
wizmem wiary, którego mistrzem był św. Tomasz, 
widzimy już tego zapowiedź i hasło wydane z tej 
wyżyny, gdzie prawda niewzruszona obejmuje cały 
byt ludzkości i łączy pochód ducha ludzkości w je- 
dnolite pasmo. 
Wśród tych postaci wieków średnich w Polsce 
przypadło niejedno piękne imie i niejedną zapomnia- 
ną prawdę odgrzebać z grobów. Z niewygasłą wiarą 
w sercach i z rozjarzoną miłością narodu i jego 
przeszłości zstępujemy do tych grobów i zwracamy 
się do Polski Średniowiecznej, która miała tyle za- 
rodów potęgi i tyle zdrowia w swym duchu i orga- 
nizmie, za nim go późniejsze nie nadwątliły wpły- 
wy. Obok Kopernika, który choć wówczas swej na- 
uce otwarł szranki, był średniowieczną postacią, | 
staje dziś Długosz kapłan wysokiego ducha, histo- — 
ryk, dyplomata i nauczyciel królów. Nie obchód to 
tylko grobowy, ale praca odradzająca, która nas 
dziś jednoczy koło tój postaci. Mądrość która tchnie 
z jego ksiąg, cnota, która kierowała jego życiem, 
nie zwietrzała w trumnie i w księgach. Wydobywamy 
ją znów na jaw i nawiązujemy przerwane pasmo 
z Długoszem tam, gdzie jeszcze żadna niemoc i za- 
raza nie nadwątliła ducha i organizmu narodowego: 


L. D, 
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W imieniu Najdostojniejszego Protektora, Jego 
Cesarskiej Wysokości Arcyksięcia Karola Ludwika 
mam zaszczyt powitać Was Panowie! Dzisiejsze 
zgromadzenie Wasze spływa się z czterechsetną 
rocznicą Śmierci wiekopomnego męża, który uro- 
kiem cnót swoich i blaskiem nauki był ozdobą 
swych czasów, a wielkiem dziełem swego żywota 
na zawsze zaskarbił sobie wdzięczność i cześć na- 
rodu, któremu w drogiej a niespożytej spuściźnie 
zostawił opowieść ojczystych dziejów. 

Z serdecznem zadowoleniem spełniam miły obo- 
wiązek, włożony na mnie przez Jego Cesarską Wy- 
sokosé Arcyksięcia Karola Ludwika, który raczył 
Najdostojniejszy Protektor oddając cześć pamięci 
najznakómitszego polskiego historyka! XV wieku, 
bierze żywy i szczery udział w tym pięknym akcie, 
którym Akademia postanowiła uczcić nieśmiertelne 
jego zasługi. 

Oddając cześć wielkiej pracy i wielkiej nauce, 
która imie Długosza otoczyła wiekopomną sławą, 
nie można było zaiste obrać sposobu godniejszego 
nad ową inicyatywę, która gromadząc pod egidą 
Akademii mężów wiedzy i badaczy do wspólnego 

roztrząsania poważnych i doniosłych kwestyj nau- 
| kowych, tak świetnem jest spełnieniem owej wzru- 
| szającej prośby wielkiego dziejopisarza, w której 
| to „zaklina mężów duchownych i świeckich, dokto- 
) rów, profesorów, magistrów, kollegiatów, studen- 
| tów, pisarzów fakultetów matki naszej, Uniwersy- 
tetu Krakowskiego*, aby dzieło przezeń rozpoczęte 
dalej prowadzili. 
| Taka cześć dla wielkich wzorów, mądre piasto- 
wanie najlepszych tradycyj naukowych, czerpanie 
z nich podniety do ciągłego postępu i nieustannych 
trudów na wielkim obszarze wiedzy przystoi tej 
znakomitej instytucyi naszej, która w krótkim sto- 
sunkowo czasie umiała spełnić wspaniałomyślne in- 
tencye Swego Założyciela, miłościwie panującego 
Nam Monarchy, a po której, jako po ognisku $wia- 
| tła w społeczeństwie, z wszelką otuchą oczekiwać 
możemy wysokich korzyści dla prawdziwej, ideal- 
nie pojętej nauki, o której śmiało powtórzyć mo- 
y, mma w ogólności to, co w ściślejszem znaczeniu wy- 
powiedział czczony dziś przez Was mistrz Długosz, 
że „młode serca do sławy zapala, rozkoszą jest 
starców, ozdobą w pomyślności, w nieszczęściu 
zdrową radą i najpożyteczniejszą bywa dla oj- 
j czyzny*, 
Na mowę Namiestniką odpowiedział prezes Aka- 
demii Dr Majer i odezytał obszerne sprawozdanie, 
które podamy później. 
Odesytawszy sprawozdanie, przedstawił prezes 
zgromadzeniu przybyłego z Wrocławia Dr Roeppela 
$ i powital go imieniem Akademii. Dr Roeppel 
. | wjęzyku niemieekim zabrał głos i w wymownych 
| słowach podniósł ważność uroczystości, która go 
między nasfprzywiodła. Rzekł on: Umiejętność nie 
< dzieli, ale łączy narody, bo jej zadaniem poszu- 
kiwać i rozpowszechnieć prawdę.* Słowa te okryte 
| rzęsistemi oklaskami szanowny gość zakończył od- 
| ezytaniem adresu Towarzystwa historycznego wro- 
| eławskiego do Akademii krakowskiej. Objaw ten 
wzajemności instytueyj naukowych i serdocznego 
[udziału ze strony Towarzystwa wrocławskiego jest 
| poniekąd odpowiedzią i zadośóuczynieniem za po- 
|oiski dzienników niemieckich, wywołane obehodem 
| Dłagosza. 

Nastąpił odexyt sekretarza Akademii Dra Szu j- 
skiego „Diugosz jako historyograf“. Historyk nasz 
| przedstawił swego wielkiego poprzednika w świe; 
| tle porównaewezem, prrywiódł świadeetwa obeych 
autorów o Długoszu, jak Zoissbergs i Caro, po- 
|równał z historykami wieków średnich u innych 
|narodów, a po świetnym rozbiorze ducha i mą- 
drofei Długosza, zakończył wymownym xwrotem 
o zadanin historyi wobee narodu. 

W końcu Ozłonek Akademii hr. Stanisław Tar- 
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nowski odezytał wiersz A, E. Odyńca: 
Długosz. 


Święta i straszna dziejowa praca 

Gdy w głąb przeszłości, jako w loch grobowy 
Schodzi z pochodnią prawdy i obraca 

Nią, z czcią i zgrozą na ten proch wiekowy 
Rzeczy i ludzi, co jak gruz i trumny, 

Jedne na drugich piętrzą się w kolumny, 

l Znaczą tu drogę, kres nie cel człowiska, 


Gdy jak czarodziej laską swej potęgi 
Straca z łoskotem owych tramien wieka, 
By z lie umarłych, jako z żywej księgi 
Wyczytał, odgadł te myśli, te siły, 
a w nich, jak w morze falą w serca biły, 
j Jak piorun grzmiały z ich ust i gorzaly. 

Z ócz ich nad światem jak świata sygnały! 


I gdzież są ślady ich dzieł, prac i chwały? 
l amięć ich zasług, enót i geniuszu? 
Blask ich potęgi, zwycięstw majestatu ? 
| |) Gdzie są?.... w Homerze tylko, w Liwiuszu, 

' W pieśniach lub w dziejach! I gdyby ich światu 
2 Nie rzekł głos wiészoza lub dziejopisarza; 
l Któżby znał imię bohatera Greka? 

Kto. moc i wielkość rzymskiego mecarza ? 

; Daiejopis przeszłość po raz drugi stwarza 
i I jak ‚duch w Bogu, tak sława człowieka 
) nim, przezeń tylko wiekuje ne ziemi, 
Bóg i on tylko sędzia nad wszystkiemi. 
y 
j 


I takim sędzia, sprawiedliwym, czystym — 
Był Długosz — prawy dziejopisarz Polski, 
n w niej proroka wzrokiem promienistym 
Odgadł duch Boży i cel apostolski! 
J Iz cnót nauke, a z błędów przestrogę 
zerpiąc z przeszłości radami świętemi, 
azał ziorakom Bożej woli drogę 
cel im przeż nią wytknięty na ziemi. 
Jak niepłodną była ta przestroga 
ieki dowiodły i wieki dowiodą, 
ak krzyż pokuty z wiarą w pomoc Boga 
aski się Jego uwieńcza nagrodą. 
Wróci znowu dzień szczęścia i chwały 
zedświt nowego ludzkości zarania, 
dy przy Baranku obok. gołąb biały 
Stanie sig nowem godłem Zmartwychwstania. 
„końen ogłoszono nowe nagrody konkursowe, 
„aiędzy innemi z daru prof. Heitamanna kon. 
18 z nagrodą 300 xr. za pracę o Długoszu i 
6 


bor UFA A 


j R dziełach. 

i rog datami na ezłonków. Akademii ogłoszono 
ti Malinowskiego i Dra Wistockiego,' kustosza 
oteki Jagiellońskiej; na korespondentów Ma- 
jokołowskiego i Tadeusza Pilata. 


ES 
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pisany ; żydzi zagraniezni, 6xas0wo' przebywający 


szej gildy xa poprzedniem zezwoleniem ministrów 
skarbu, spraw wewnętrznych i spraw zagranicznych 
a to po sprawdzesiuieh zatrudnienia i wykazania 
się funduszami. A jentom zagranicznych domów här- 
dlowych wolno zwiedzać niektóre jarmarki i tar- 
gowiska na czas oznaczony xa spölnem pozwole- 
nięm ministra spraw wewnętrznych. Wogóle zaś! 


Wiedeń 17 maja, Mowa posła X 
o ekwiwalencie oplasanym 


see należytości skarbowych od zmiany. własności 


„|grzntów brzmi w przekładzie z stenogramu jak 


następuje : 

Doekody. budżstowe z ekwiwalentu pobieranego 
od duehownyeh stanowią sprawę wielce wsżną i 
przedmiot powszechnych skarg ns ueiski i nie- 
sprawiedliwość. Nie będą mówił o tem, ażali 
rzoes słuszna wymierzać tan podatek w wysoke- 
Sei trzech od sta wartości 
dowolnie zasadzie, jakoby grunta eo lat dziesięć 
zmieniały sazwyesaj właściciela; nia będę też 
krytykował sposobu szacowania benefisyów i mie- 
nia kościelnego, leez zwracam się wprost przeciw 
rozporządzeniu dodatkowemu: ministerstwa skarbu 
z dnia 3 września r. 1864 i ku ustawom x dnia 
9 lutego r. 1850,i » dnia 3 grudnia r. 1862, 
której przepis ednośny powtarza się w. ustawie 
z.d. 15 lutego r. 1877, bom przekonany, że roz- 
porządzenie to sprzeciwia się myśli i duchowi 
ustawy, 

W tej tedy sprawie śmiem prosić wys. Izbę o 
łaskawy posluch na ehwil kilka. Śsiśle trzymać 
się bode rzeczy i zabieram głos tylko dla tego, 
że większa ezęść duekownyeh już x petyeyami 
udola się do wys. Izby. 

Ustawa z d. 9 lutego i z d. 2 sierpnia r. 1850, 
tudzież z dnia 13 grudnia r. 1862 powiada: 
„Dsierżyciele tych benefieyów, których róczny 
dochód nie przenosi 315 złr., wolni są osobiście 
od opłacania ekwiwalentu“; późniejsza zaś ustawa 
x d. 15 lutego r. 1877 idzie jeszcze dalej, mó- 
wige: „Dzierżyciele tyeh benefisyów, których ro: 
czny dochód nie przenosi 500 złr., wolni są od 
opłacania ekwiwalentu“. Wedle pierwszej z tyeh 
ustaw był ekwiwalent wymierzany na pierwsze 
dwa dziesigtki lat po r. 1850 tak, ża uwzglę- 
dniavo i strącano wydatki na każdego koadjutora, 
utrzymywanego przez benefisyata, w ilości 200 
złr., jak wogóle wszystkie wydatki na rzecx osób 
trzecich, wynikające z przepisów fundaeyi; a je- 
żeli po strgeeniu tego wszystkiego roesny dochód 
benefisyata nie przenosił 315 słr., wolny był od 
opłacania ekwiwalentu. Zgadzało się to x nstawa. 
albowiem inteneyą ustawodawey było, aby te 315 
złr., a później 500 złr. pozostały się beneficysto- 
wi bez uszezerbku. Ale w ciągu lat externasta — 
proszę słuchać : w ciągu lat czternastu — ze wzglę- 
dów fisksInyeh namyślono się i wydano dnia 3 
września r. 1864 rozperządzenie ministeryalne 


w którem powiedziano: „Jakkolwiek owe 315 | remesa 


złr., które są przeznaczone na jego użytek, po- 
winny pozostać wolne od ekwiwalentu, jednako- 
woż. beneficyat jako zawiadowea majątku benefi- 
eyalnego jest obowiązany płacić przypadejąey na 
rzeczone wydatki ekwiwslent, bo powinność po- 
datkowa nie na nim ciąży, leez na pobierającym 
użytki, ten zaś musi pogodzić się z strąceniem 
twoty podatkowej“. Odtąd: wymierzano podatek 
ekwiwslentowy weale inaczej niż dotychexss; 
przewyżkę ponad 315 słr. wydawaną na utrzy- 
manie stałego wikaryusza, poddano ekwiwalanto- 
wi i ściągano go cd plebana, pozostawiając mu 
regres do wikaryusza. (Głosy z prawicy: słu- 
chajcie !) 
Ten fiskalizm jest 
tkliwie daje się we znaki zarówno plebanowi, jak 
wikaryuszowi. Jeśli 


kładów. Albowiem longum 


* 


breve et eficaz per exempla. | 


złr., na wikaryussa 210 „złr.; pozostaje 
się więc plebanowi ponad dochód -wolny od okwi- 


walentu jęszeze 7 złr.; i otóż obliezono i przepi- | 


ekwiwalentu, 


wikarynsz pobiera 210 xir.: 


ŚŁesga. 


Dzienniki niemieekie podniosły ostatniemi 6zasy 
skargi na prześladowanie iam w Rosyi, jak 
gdyby obostrzenia eo do ich pobytu były rzeczą 
nową. Jeśli zag obostrzenia te były exesto a na- 
wet zwykle pomijane, to nie dla tego, aby nis- 
miały obowięzywać, lecz, że zagrożeni niemi u- 
mieli sig wykupywać, gdy echeiano postępować 
z nimi ną mocy „prawa“. . 

Jeszóze za cesarza Mikołaja -nie było wolno 
mieszkać żydom w stoliey oraz w pobliżu granie: 
państwa. Wyszło później postanowienie, iż tylko 


żydzi zapisini do pierwszej gildy, to jest bankie- | dr 
rowie i kupey hurtowni mogą mioszkać po mia- 


stach, płaeąe, podatek wysoki dla tej gildy prze- 
dla handlu wywozem, mogą uzyskać patént pierw- 


> Z TTC AKI Z OZONE 


R us aki 
przez plebanów w miej- 


gruntu i. na przyjętej, 


||miejsca członkowie Akademii, naprzeciw zaś Dr Zy- 


| prezes. sądn apelacyjnego .p. Dargun. Wśród. dam 
widziano  Namiestnikową: hr. Alfredową Potocką, księ- |. 


lewskich na Wawelu za Władysława Jagiełłę, jako | 
w 'rocznicę=śmierci tego króla. _ LB 


nadószły: Mroczkowskiego ,Kometa,“ Ryszi 
kiewicxa,,Marudery,* Grabińskiego „Zwali- 
ska Zamku Odrzykonskiego,“ i „Skały w Odrzykonin, 4 
Art. Grottgera „Konfederaci,“ Józefa Przebin-i 


Kronika miejscowa i zagraniczna 
Krakow 18 maja. 


Kraków przybrał świąteczną postać. Wczoraj 
na dworcu kolei kilku obywateli oczekiwało gości 
przybywających z Poznania, Wrocławia i Wiednia, 
aby im: ofiarować w domach swych gościnę. Dziś 
przybyło kilku członków Akademii, oraz uczestników 
kongresu histśrycznego. Sala w Sukiennicach, w któ- 
rej dziś odbyło” się posiedzenie Akademii, pięknie 
była przybraną, nad estradą umieszczono popiersie 
Długosza i otoczono chorągwiami średniowiecznych 
cechów krakowskich. Na estradzie zasiedli: protektor 
Akademii hr. Alfred Potocki z: orderem złotego runa, 
prezes Dr Majer, sekretarz Dr Szujski i hr. Stanisław 
Tarnowski. Po.dwóch stronach estrady zajęli swe 


blikiewicz, prezydent miasta, delegat, Namiestnictwa 
hr. Badeni, jenerat komenderujący. fmp. bar. Bienerth, 


ine Adamową Sapiezyno, przybyłe. ze Lwowa. 
„Z gości świata nankowego wymienić winniśmy pro- 
fesora „Roeppela i Dra Caro z Wrocławia, pierwszy. 
przyjął gościnę u p. Pawła Popiela, drogi u br: Ar- 
tura Potockiego pod Baranami. -Z Drezńa przybył J. I. 
Kraszewski; ze Lwowa prof. Małecki, Weclewski; z Po- 
znania X..Likowski, X. Chotkowski, pp. Jarochowski, 
Szulc, Nehring; z. Warszawy p..p: Pietkiewicz, Wa- 
‚elaw Szymanowski i wielu innych. . i , 
 — Przybyli dziś rannym pociągiem namiestnik hr. 
„Alfred Potocki wraz z małżonką i zamieszkali pod 
Baranami, Namiestnik i pani namiestnikowa obecnemi 
byli na posiedzeniu Akademii. P. Namiestnik będzie 
dziś na wieczorze u prezesa Akademii, Majera. Jutro: 
rannym pociągiem hr; Alfredowie ' Potocey udają się 
do Wiednia, gdzie zabawią kilka dni. Zmajduje się 
tam już wies-prezydent namiestnictwa p. Filip Zale:; 
ski, Pan marszałek hr; Wodzicki. miał dziś udać się 
także do. Wiednia. Sejm podług ostatnich wiadomości 
rozpocznie swoje obrady d. 8 b. m, lecz mówią także 
że może „dopiero 10 b. m. Wszelkie spóźnienie ze 
względów praktycznych uważamy za szkodliwe. 

— W drugi dzień Zielonych świąt, X. biskup udzie- 
lał. wiernym wkosclele katedralnym sakramentu bierz- 
mowania..od południa do godziny 6'/, bəz żadnego 
spoczynku. Przystępujący do sakramentu, bierzmo- 
wania których było około 3 tysiące, po większej czę- 
ści kobiet, pochodzili z Galicyi i ze Szląska. 

— Jutro odbędzie się przeniesienie popiołów Diu- 
gosza z urny w krypcie kościoła na Skałce do sar- 
kofagu ustawionego tamże staraniem konserwatora 
zabytków prof. Dra Józefa Łepkowskiego, poczem na- 
stapi uroczyste nabożeństwo. Prezydent miasta zaprosił 
Radę miasta, aby in corpore udała się na tę uro- 
czystość. 


_ — Na wystawę Towarzystwa Przyj. sztuk pięknych 


O LOLA LA L A AS 


NS 


dowskiego ,Glowa Ohrystusa* rzeź 
z drzewa, 

— Stanisław Mendelson i Michał Koturnicki, od 
siedziawszy jednomiesięczny areszt, na skutek wer- 
dyktu przysięgłych, za niedozwolony powrót do Au- 
stryi, jako ponownie skazani wyrokiem sądowym na 
wydalenie, odjechali stąd w niedzielę przez Wiedeń 
za granicę. 

— Poseł austryacki przy dworze parskim hr. Ka- 
rol Załuski przybył za urlopem z Teheranu i zaba- 
wił dia odwiedzenia rodziny dwa dni w mieście na. 
szem. Spędził on w podróży czterdzieści dni, zmu- 
szony czekać nad morzem Kaspijskiem dwa tygodnie 
na odpłynięcie statku. Hr. Załuski udał się ztąd do 
Wiednia, dokąd wiezie list własnoręczny Szaha par- 
skiego do Cesarza Franciszka Józefa. 

— Dr Alfred Biesiadecki, protomedyk i rad- 
ca namiestnietwa otrzymał od rządu rosyjskiego krzyż 
kowandorski orderu św. Stanisława w uznaniu zasług 
położonych ckolo badania dżumy w. Wetlance. — 5 

— Kuratorya fundacyi Jana Towarnickiego nadals 
12 stypendyów, z których 5 na krewnych zapiso- 
dawcy. Stypendya familijne otrzymali: Stan. Wyspiań- 
ski farmaceuta we Lwowie 300. zir., Kaz. Towarni- 
cki uczeń w Zbarażu, Jan Towarnicki uczeń, we Lwo- 
wie po 150 złr., Michał Steckiewicz uczeń gimn. we 
Lwowie 200. złr.; inne stypendya po 20 0.złr : Włodz. 
Alchmiiller, Bronisław Jopek, obaj słuchacze praw 
w uniwersytecie Jagiell.; po 1£0 złr. uczniowie gimn. 
w Rzeszowie Ign. Krysakowski, Maryan Dobrowolski 
i uczeń gimn. w Drohobyczy Zdzisław Wawrausz. 

— Do Sanu donoszą -z Sądowej Wiszni, że pò- 
wien tameczny mieszczanin wykopał w ogrodzie swym 
18 półmisków srebrnych z półksiężycem, na których 
wyryty r. 1723. Mniemamy, że ów półksiężyc jest 
herbem „Leliwa“ nie zaś godłem tnreckiem. Może 
więc owe półmiski były niegdyś własnością Tarnow- 
skich. 

— N. Pan przeznaczył ‘00 złr. na budowę kościoła 
gr.-kat. w Pustołowie w powiecie Liskim, 

— W Krynicy otwartą została stacya telegraficzna 
na czas pory kąpielnej z ograniczoną służbą dzienną. 

— Radomyśl 15 maja. 

W Zdżarcu przy Radomyślu przez pół godziny pa- 
dał wczoraj grad wielkości orzechów wraz z ulewnym 
deszczem. Całą ziemię pokrył grubą warstwą lodu, 
który w niektórych miejscach, mimo wielkiego upału, 
do drugiego dnia nie stopniał i wyrządził wielkie 
szkody w ogrodach i zasiewach polnych. Również i 
część Żarówki tą samą klęską dotkniętą została. 

— Jarosław 16 maja, 
Dziś otwartą tu została wystawa fantów nadesła- 


“Inych z różnych stron na loterye, z której dochód 


przeznaczony na restauracyę kościoła NP. Maryi. 
Fantów jest do kilka tysięcy, najrozmaitszych, od 
bardzo kosztownych aż do drobiazgów, od kandela- 
brów srebrnych ofiarowanych przez NPana aż do 
zabawek dziecinnych itp. Szczególnie zwracał na sie- 
bie uwagę wazon duży na podstawie z drzewa heba- 
nowego, rżeżbiony i wykładanej metalem; sam wazon 
zdaje się porcelanowy, gdyż ustawiony zbyt wysoko, 
tak że bliżej przypatrzyć mu się nie można, nadesła- 
ny został cd kogoś z Salzburga. Jest także kilkana- 
ście obrazów olejnych, z których dwa darował aroy- 
książe Karol Ludwik. Wogóle wystawa sprawią bardzo 
miłe wrażenie. Jest to dvbry pomysł komitetu że i w ten 
spósób pragnie przysporzyć grosza na cel tak piękny. 
Osoby należące do komitetu są rękojmią iż zebrany 
fundusz należycie użytym zostanie; zwłaszcza spodzie- 
wać się należy po energii i znanej, uczeiwej działal- 
ności starosty p. Beneszka, że poprowadzi wszystko 
włeściwemi tory i usunie usterki, gdyby się jekieś 
pojawiły, czego jednak nie przypuszczamy. 

— Piszą do nss: 

Przejeżdżając 14go b. m. przez Słomniki, spostrze- 
głem całą chmurę szara*czy ciągnącą w kierunku ku 
Działoszycom ; gdzie poszła, nie wiem ,. ale wracając 
w niedzielę ze wsi, spotkałem w Prędocinie, wsi o- 


pytanie, powiedziano wi, że tylko mała cząstka roju, 
snaé osłabiona, nisko lecąc, po drodze została, reszta 
zaś t. j. właściwy rój pociągnął ku zachodowi. 

— Między innemi fundacyami kościelnemi Długosza, 
jedną z najlepiej dochowanych do połowy bieżącego 
stulecia była wieża i dom parafialny przy kollegiacie 
Ś. Stefana w Wiślicy. Wieża wzniesiona oddzielnie 
przy wejściu do kościelnego cmentarza w spóźnionym 
ostrołukowym stylu i ozdobiona wyniosłym szczytem, 
zniszezoną została w r. 1858 przez pożar. Obeenie 
staraniem i gorliwą pracą miejscowego proboszcza, 
X kan. Strondały, została ona do gruntu odbu- 
dowaną i ozdobioną z zachowaniem wszelkich stylo- 
wych właściwości pierwotnej swej architektury. Dla 
pokrycia znacznych kosztów restauracyi w czasie ob- 
chodu jubileuszowego rocznicy Długoszowej sprzeda- 
wać się będą fotografis tego ciekawego i pięknego 
pomnika naszej architektury XV wieku, tak ściśle 
łączącego się z imieniem wielkiego historyka. 

— D. 15go maja odbył się we Lwowie akt po- 
święcenia nowo zbndowanego na Lyczakowie szpitale 
Ś. Zofii dla dzieci, założonego staraniem a w znacznej 
części kosztem š. p. ks. Leona Sapiehy i żony jego 
ks. Jadwigi. Podarowali oni grunt pod budowę war- 
tości 12,500 złr., składki przyniosły 45,000 złr., a 
fundatorowie pokryli prawie całkiem resztę wydatków, 
bo już tylko 7000 złr. ciąży na budynku. Budowa 
kosztowała 80,000 złr. W dwóch budynkach jest ośm 
izb szpitalnych, dwa inue pawilony przeznaczone 83, 
na administracye, kuchnię i służbę. Plan budowy jest 
dzielem p. Janowskiego, budowniczego wydziału kra- 
jowego, a budowę prowadził'p. Fechter. Aktu poświę- 
cenia dokonał kan. X. Mosing, infułat, poczem Towa- 
rzystwo wykonało kantatę, a X. Solecki miał na za- 
kończenie mowę. Obecnymi byli ks. Leonowa Sapio 
żyna, ks. Adam Sapieha, hr. Włodz. Dzieduszycki, pre- 
zydent miasta Dr Gnoiński, członek wydziału Dr Ho- 
szard, wielu radnych miasta, prezydónt Schenk, p. 
Alfred Młocki itd. 

— Sobotni numer berlińskiej Germanti zamieszcza 
rozbiór 1go tomu dzieła Kalinki „Sejm ©zteroletni*. 

(—'W Bydgoszczy otwartą została d. 15 maja wy- 
stawa przemysłówa z Poznańskiego i. Prus właści- 
wych królewskich i książęcych. wi 

= W kopalniach żelaza w Buchal:Hall pod: Wal- 
sall w Anglii skutkiem pęknięcia kotła” parowego d: 
14 b. m. zostało 50 osdb częścią zabitych, częścią 
zaś ciężko poranionyeh. 9" nn | 

‘iW Kogcianie w Poznańskiem zmarła przełożona 
Zgromadzenia Sióstr Miłosierdzia” panna Seweryna 
Morawska. Byla ona córką referendarza Morawskiego 
z Oporowa. Dom w Oporowie. słynie jako ognisko 
wysokiej pobożności, cnót patryarchalnych i życia u- 
mysłowego na całą Wielkopolskę. Wydał on' na slu- 


żbę kościoła znakomitych duchownych i świątobliwe 


zakonnice. Bratem zmarłej był $.. p. X. Wojciech 


Morawski, ' bratańkióm znany -z pism filozofieżnych ks. 


Maryan Morawski ze Zgromadzóńia” Jeżiisówógo, je- 
dna z sióstr jest przełożoną Panien Urszulanek w Kra- 
kowie, druga poślubiona” Karolowi Bodenham de la 
Barre, który połączywszy się z rodziną”polską stał 
sig wiernym narodu naszego przyjacielem i rzeczni- ! 


ba wypukła 


b:k Słomnik położonej, ftysiące tego owadu a na za-|- 


EPR ES 


kiem tak w swej ojczyznie jak w Rzymie, gdzie ro: 
dzina Bodenhamów wielkiego używa wzięcia. Bewe- 
rynę Morawska przeżyła jej matka z Łubieńskich 
referendarzowa Morawska, matrona wysokiego umysłu 
i wielkiej powagi. Cnoty zakonne i wielkie zasługi, 
jako przewodniczącej Seweryny Morawskiej znalazły 
szerokie pole zwłaszeza wobec kulinrkampfu. Krze- 
piła ona ducha wśród sióstr pozostałych w Wielko- 
polace, a dokładała starań i ofiar, aby dla wygnanych 
znaleść przytułek i nowe pole pracy, : 

— Zabawny proces toczył się temi dniami w Pa- 
ryżu między dwoma zaprzańcami: Były wikary Bi- 
chery pozwał byłegu dominikanina Hyacynta, dziś p. 
Loysen o należytość 60 franków. Loyson mianował 
¡Bicherego. wikarym kościoła przez siebie założonego, 
obowiązując się placié. mu miesięcznie 100 franków, 
dawać mieszkanie, opał, światło i pranie, Otóż Bi- 
chery skarży się, że dostał ciemną komórkę na mie- 
szkanie, używany: był nietylko przez swego przełożo- 
uego do posług kościelnych najniższego rzędu, jak 
zamiatanie domu modlitwy, ałe nadto p ni Loyson, 
tons exdomi:ikanina kazała mu drwa nosić, czyścić 
naczynie itd. A tymczasem Loyson żył jak sybaryta 
kosztem swoich owieczek, jeżdził doróżkami, jadł na 
Śniadanie w restauracyisindyka nadzianego truflami, 
kiedy on, biedny wikary skazany był na bardzo skro- 
mny posiłek. Opuścił, przeto i dom Loysona i jego 
wiarę, jak skoro: tenże uznał anglikańskiego biskupa 
Edinburskiego swoim przełożonym. Obreńca Loysona 
pdmawia wypłaty 60.fr., gdyż wydatki o których 
mówi rachunek. Bicherego nie. należały. do wydatków 
kościelnych i niezgadzają się z pokorą stanu ducho- 
wnego, jak n. p. Bichery. policzył sobie doróżkę ma- 
jętą na godzinę! Zresztą przywłaszczył on sobie.z kwe- 
sty kościelaej 114 franków a opuszczając Loysona, 
zabrał księgi kościelne. Wyrok w tej sprawie został 
odroczony.: >| © Gy ae 

= pałowa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół. Sztuk 
pieknych w Sukiennicach otwarta codziennie od godz. 
11ej do 4ej prócz poniedziałku. — Wstęp w niedziele 15 
centów, w dnie powszednie 30 centów. 3 

— Muzeum Ks. Czartoryskich przy bramie Flo- 
ryańskiej otwarte we wtorki i czwartki od 10ej do 12ej. 

— Gabinet archeologiczny: uniwersytetu Ja- 
giellońskiego (w Collegium majus) zwiedzać. możną 
codziennie od 12ej do lej prócz niedziel, świąt i-feryj uni- 
wersyteckich. A 


— Dnia 15go maja pochmurno, w połndnie burza 


z ulewą; termometr od 10:8 doszedł do 20°5 U, Dnia 
‚16 po rannym ulewnym deszczu pochmurno; termo- 
mstr od 11°0 doszedł do 21:2 C. Dnia 17 częściowa 
pogoda ale chłodno; termometr od 12:0 spadł w no- 
cy na 3'4 0. Barometr dnia 17 poszedł w górę; o 
gods, Tej. rano d. 18go stan jego byt 740:2 millim,, 
termometru 4:0 O, Wiatr północny skręcił się już na 
wschodni. 

— We środę d. 19 maja: Such. $, Piotra Cel. p. 


Wiadomości kibliograßezne. 


W drukarni Czasu opuścił świeżo prasę V zeszyt 
„Zapisków ornitologicznych* Wróbel. Wydanie to 
pomnożone jest nowemi: dodatkami, 

— Nr. 20 Przeglądu Lekarskiego zawiera: K oh- 
na: O nówszym sposobie leczenia ginekologicznego ; 
Z oddziała Dr Zarewicza: Glücka: Silphium eyre- 
naicum przeciw dymienicom ostrym; Szeparowi- 
cza (we Lwowie): Kazuistyka chirurgiczna krtani 
(dok.); Sprawózdanie z prac obcych; Wiadomości po- 
mniejsze, statystyczne, ogólnolekarskie i bieżące. 

i Ci A ft KN h 


7 Wiadomości 
s biura Isby handlowo-przomystowej krakowskiej 
o targu zbożowym na Baranie'i Kleparzu 
dmia 17 i 18g0' maja, 


Z nowodn uroczystego. drugiego święta Zielo- — 


nych Świąt, nie było żadnego dowozu, a tem sa- 
mom i targu na granicy Kongresówki, tak na 


Baranie jak i na Michałowicach. 


_ Ttarg dzisiejszy. na Kleparsu był eokolwiek 
więcej: oływiony. Dowóz niewielki a ceny od 
ostatniego targu lepsze. ©: rd 
- Płaeono za pszenicę żółtą: xa 100%kilograméw 
od —— do —— exerwong od 12 str, 25 cent,; 
do 12 str. 50 eent.; binią. 11:75 do 12:20; żyto 
piękne od 9:50 do'10:—; poglednie od 9:25 do 
9-75; jgesmien piękny od 9'50 do 9:80; na paszę 
od 9:— do 9:50; owies od'9:20 do 9:50; na pa- 
szę od —— do 8°50; tatarkę oo 8-— do 8:80; 
proso od 7:50 do 7:80. 


Wieden di l5go maja. (Neus freie Presse). 
Tendeneya lepsza która się w końcu tygodnia na 
targu zbożowym pojawila,: polega na tem, że tak 
w Wiedniu jak w Peszcie zaozeto xakunowaó 
zboże na export. Za 100 kilo gotowej pszenicy 
płacono od 1250 do 13:60, z odztawą w jesieni 
10:60; Za 100 kile żyta 10:85; 
7:35 złr. 


Bochnia 7 mają. Płacono za hektolitr psze- 
nicy 9-75, żyta 8:30, jęczmień 6°—, owsa 4:30, gor- 
chu, -— bobu *—, tatarki -—, prosa -— 


NADESŁANE. (1424-3-3) 


W GLEICHENBERGU 
Dr FELIKS CZERWIAKOWSKI 


lekarz zdrojowy ordynuje w roku bieżącym, jak lat 
poprzednich od połowy Maja. 


NADESŁANE. (1366-3 6) 


Posiadaczy. losów: tureckich wzywa 
się do wspólnego działania; «dotychczasowe zgłosze- 
uia znaczne. Bliższa Wiadomość w Redakcyi „Der 
Kapitalist“ w Wiediin Köhlmarkt 6... 


LITY VA E, 


; Dubrownik 16 majs.. Komisya w sprawie 
graniey: exarnogórskioj miała tu dziśpierwszą mą- 
radę, poesem komisarze ćsarhógórscy wrócili do 
Cetyni. Druga narada odbędzie”się wtedy dopiero 
kiedy komisarze tureccy otrzymają instruksye.. i 
* Monachium 17 maja N. Oesarx' austryack 
przybył tu dziś rane o godzinie-6ej. przyjmowany 


przez księcia Leopolda i jego żoną areyksiężnę 


Gizelę, zajechał do nich. 


za 100 kilo owsa 2 


Paryż 15 maja, Izba podjęła na nowo obra- 
dy ned projektem ustawy o prawie zgromadzania 
się. Minister sprawiedliwości Cazot żąda, aby 
komisarze policyjni mieli prawo znajdowania się 
na sgromadzeniach publieznych i wypowiadania 
napomnień, alo nie mieliby prawa rozwięzywać 
zgromadzeń. Izba przyjęła ten wniosek 263 gło- 
semi przeciw 204, pcezem cała ustawa została 
ushwalong zgodnie z wnioskami, Minister sprew 
wewnętrznych Lepère wyraził wezoraj przed 
prezesem gabinetu F'reysinet zamiar wzięcia 
dymisyi, leez dymisya ta nie jest jeszeze potwier- 
dzong urzędownie. W sferach parlamentarnych na- 
anaczają JuliuszaS i m o na albo ministra Lero y er 
jako kandydatów na posadę prezesa senatu, p 
wzięciu dymisyi przez Martela. Zmowa robotników 
w Tourcoing ukońszona, trwa jeszeze w Roubaix 
Wexoraj wieczór zbiegowiska mniój były liesne. 
Porządek nie został naruszony. 

- . Paryż 15 maja. Jak donosi L Europe diplo- 

_móitique z doniesień petersburskieh, rząd rosyjski 
przyjął dobrze okölnik Granvilla. Car odwie- 
dsi? unöwu chorego ks. Głorezakowa i roz- 
mowa między nimi była bardzo szczegółową, a 
kanelerz prosił, aby mu wolno było pożegnać 
Cesarza, zanim wyjedzie do Baden, myélge nieo- 
puszszać go, z wyjątkiem miesięcy zimowych, 
które przepędzić ehee w Paryżu. 

Paryż 16 msja. Minister Lepóre wręczył 
dziś urzędownie podanie się do dymisyi; prawdo- 
_ podobnie zastąpi go podsekretarz stanu Constas. 

W Roubaix przeszedł dzień wezorajszy spokoj- 

nie; nie było zbiegowisk; w Armenthieres robo- 

tniey w wielu zakładach powrócili do pracy. 

Paryż 17 meja. W St. Maxent (departament 
Deux Sewres) odsłonięto wczoraj w obeeności lioz- 
nego zgromadzenia posąg pułkownika Deutert 
Rochereau (radykalisty). Jenerał Gallifet miał 
mowę, w której wysławiał patryotyezne zachowa 
nie się Gambetty podezas ostatniej wojny. Sadi 
Carnot miał również mowę, w której rsekl, iż 
gdy kraj sam dziś dzierży w swem ręku losy swo- 
je, zależy mu więc bardziej niż kiedykolwiek, aby 
okazał się godnym wolności. 

Rzym 16 maja godz. 8'/, wieczór. Dotych- 
czas jest 37 wyborów wiadomych, z których 9 
przypada na kónstytueyonistów, 22 na progresi 
stów ministeryalnyeh a 6 na progresistöw skraj- 
nyeh. Wyborów dodatkowych będzie 32, x któ- 
rych 14 na konserwatywnych, 14 na ministeryal- 
nych a 4 na postępowców skrajnych prawdopo- 
dobnie padnie. Wszędzie stoją wyborey tłumnie. 
W Rzymie we wszystkich pięciu okręgach wy- 
borezyeh przyjdzie do ponownych wyborów, z któ- 
rych dwa padną na korstytucyjnych, trzy na mi- 
nisteryalnych. W ególe wiele wyborów przyjdzie 

owtórzyć, jak w Neapolu, Genewie, Medyolanie 
| Bononii. Depretis wybrany jest w Stradella; 

Baccarini w Rawennie, Cairoli w Pawii, 
 Viseonti-Venosta w Vittorii, Spaventa 

w Bergamo, Rieasoli we Florencyi. 

Rzym 16 maja godz. 10 wieczór. Garibal- 
di w Rzymie, Peruzxi we Florencyi, Crispi 
w Palermo muszą się poddać nowemu wyborori, 
lecz wybór dwóch pierwszych zapewniony. Dotąd 
wiadomych jest 72 wyborów, x których 24 kon- 
atytueyonistów, 41 ministeryalnyeh, 7 dysydentów 
(skrajnych), a 49 ponownych wyborów. Z tych o- 
statnieh padnie 20 na konstytucyjnych, 22 na mi- 
- nisteryalaych, 7 na dysydentów. 

Rzyın 16 maja godz. 11 wieczór. Saint Bon 
(konstytucyjny) upadł w Castelfranco, gdzie był 
dawniej wybrawy przeciw kandydatowi rządowe- 
mu. Minister Miceli wybrany w Cosenza; Mor- 
dini w Lukee będzie musiał poddać się jeszcze 
- raz wyborowi, ale miał bardzo wiele głosów. Cor- 
renti w Medyolanie ma się poddać drugiemu wy- 
borowi, przeciw kandydatowi konstyueyjnemu. Do- 
tąd znanych jest 96 wyborów; z tych 36 konsty- 
tucyonistów, 49 ministeryalnych, 11 dysydentów; 
dalej 63 wyborów ponownych a między niemi o: 
bliezają 25 konstytueyonistéw, 29 rządowych kan- 
dydatów a 9 progresistów dysydentów. 

@zym 17 maja gods. 2 rano. Luna otrzy- 
mał w Turynie znaczną mniejszość głosów i musi 
poddać się drugi raz wyborowi przeciw kandyda- 
towi ministeryalnemu, Freseot. Na 125 wisdo- 
mych wyborów, przypada 46 na konstytueyonistöw, 
63 na ministeryalnyeh, 16 na dysydentów. Nadto 
przyjdzie do nowych wyborów w 73 okręgach, 
gdzie prawdopodobnie wyjdzie 29 konstytucyjnych, 
34 ministeryalnych i 10 dysydentów. 

Rzyım 17 maja godz. 9 rano. Dotąd 190 wy- 
borów jest znanych; między niemi 72 konstytu- 
eyonistów, 88 ministeryalnyeh, 30 dysydentów. 
Nadto wypadnie odbyć nowe wybory w 98 okrę- 
gach, gdzie domniemanie wybranych zostanie 39 
konstytusyjnysh, 45 ministeryalnych, 14 dysyden- 
tów. Desanctis wybrany w Lacedonii, Min- 
ghetti w Legnago, Nicotera w Salerno, Man- 
cini w Ariano. 

Londyn 15 maja. Wezoraj wybrany został, 


ani i iero ais Donau-Dampfsch.-Ges.. 525 złr. 5% 

Kurs pieniędzy i papierów publ. Obligi długu państwa. Donin Dt Get pan 
Mraków 18 maja 4*/,% Renta papierowa . . +. > + e | 72 35| 72 BO] Linz-Budweis . . 200 » i 

ii pis Heats: sima OWO LODA a E ue A Salzburg-Tyrol. . . 200 » » 

\ e e oe | 124 75 | 126 — ONTA TAOL e „ + 2 0 6 2 > Ferdynanda Nordbahn . 1050 » 5 
fab ne a zaa SSA 175 | 3% Losy z roku 1854 po 250 złr.. . |122 50|124 —| Franciszka Józefa . . 200 SOA dą 
Marki niemieckie za 100 marek . . . * . . .|58— |59— |4 n » 1860 „500 „ 130 50|18U 75| Gal. Karola Ludwika . 210 > » 
Dukat ważny . . « « « -. a er Zoe 4% on » 1860 „100 „ 13% — |132 50] Koszyeko-Oderberg. 200 ŻA 
DO NGADEÓWKA: ne es. Vene werten del e n » 1864 „100 „ 174 75175 50] Lwowsko-Cern.-Jassy . 200 p » 
fmperyał ważny . « « + « e e,o eeso ” » 1864 , 50 » + 175 —|176 —| Nordwest austr. . - . 200 „ mn 
Srebro austryackie za 100 xiv... o se s ee Losy Como Kenton EN I Kiez R $ it. B. 200 p » 
Supony srebrne płatne e e « « p ecs e oce Obligi indemnizacyjne. Rudolfa . . . . « . 200 » E 

. . Niedmiogrodzka I . . 200 „ o 
Listy zastawne ¢ obligi. (ee RAMIE Ap EH Staate Einonh Gesell . 200 Susi 
520 3 : KOWIESKIG . + . n » ahn (Lombardy) . 5 S 
en kam lony lae galoiskia. (ER fa Galicyjskie 1114 2  |825| 08 75| Teehstatn (Cieańska) . 200 > 5 
zast. Tow. kredyt. ziemók. . | SĘ |£% Morawskio | |. « 2 « » o»  |I02 75|108 75] Weg. gal. Eupkowska . 200 , p 
5% listy zast. Tow. kredyt. ziemsk. . ES SE Niższo-Austryackia . . + p  „  |105 —|105 50] „ Nord-Ost . . , 200 pp 
6% listy zastawne Banku hipot. . . Yom [ZE bai Aid ee en 102 50} — —| ,„ Westb. Stahlw. . 200 , » 
6% listy dłażne galic. zakł. wloßd, Fg |.2 St Eh GJACO CAO Io Hann rn Listy zastawne. 
Y ji i tyryjskie. . . « « +.» wodki 102 50/103 50) E) 
5% En any or: ge ES Siedmiogrodzkie A 92 50| 98 —| 6% Agr. Zakł. Kr. dla Gal. i Buk. 15 lat 
6% listy zast. g. z. kr. x. w Krakowie, zwrot | “> Węgierskie . . . . . - » 2»  |9435| 95 —| 5% Boden Kredit allgem. złotem płatne 
za 36 lat, banknot. za 100 złr. w. a. a Węgier. z klauz. 1867 Senn 93 75| 94 50] 5% K E A papier. 38 lat 
6% listy zast. g. z. kr. o. w Krakowie, zwrot 33 5% Obligi poz. kolei węgierskiej . . . [126 —|126 50| 6% Towarz. kred. krakowskiego 18 lat 
za 18 lat, banknot. za 100 złr. w. a 33 6% Renta węgierska złota . . . . . 05 45/105 60) 7% Listy diuzne Włość. „ 20 lat 
7% listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 33 14% » » » (za Ostbahn.) | 82 50| 82 90) 6% Towarzystwa kred. » 36 lat 
za 20 lat, banknot. za 100 złr. w. a. O@ Akcye bankowe. Di), złote 


4% listy zastawne Król. Pol. ser. I (za 100 rubli 
4% listy zastawne Król. Pol. ser. IL (za 100 rubli) 


— 


5% li i = -Credit wegierskie . 150 —|151 —| 5% nowe 37 lat 
5% listy zastaw. Król Pol. z r. 1869 (za 100 rubli) Boden Grediy: weglerakle! AR RER, 
i ikwi j i . a (0 Banku Hipot. lwow. . . . 
4% listy likwidacyjne So: Pol. (za 100 rubli) Credit- Arstalt dla Han. i Prze. 160 A 274 601274 80 = A Banku Wło dów RE 
Akcye kolejowe i bankowe. ae Wi E 20 5 = Re 25] 5% Bank. austr. węg. Giay: Aii Mi Ap 
i wika. . . jepositen-Bank . . . . +. n 4 —| 5% Szlązko-a str. Boden-Kredit-Ans 
Aka kolei at Ozorniowióckiej BI zh 200 | ‚| Escompt-Gesell. niż.wustr. ~ 500 „ [197 —|800 —| 5',y6TWęg. ogól. Boden-Kredit . 34 lat 
Akeyo: Banku hipotecz. we Lwowie > 200. fal Bank Ta ne EB 60 nal] 5 „ Boden-Kredit-Institut . . . || 
i ustro-weg. Banku (Nat.-Ban. 838 p < 
Akcye Banku gal. dla Hand, SBE » 200 ed : eee 100 7 |05 701106 — Priorytety kolei. 
Losy krajowe. | Verkehrsbank ogólny . . . 140 „ |126 —/126 50] Albrechta . . . . = 300 złr. 5% 
Losy miasta Krakowa . « « . « « « ee . 20 — 5 | Wied. Bankverein + + « 100 , ee — 130 25 saska i ka 20 
Losy miasta Stanisławowa . +. . +. . . i 24 50 | 27 56 Akcye kolei. Do nn Dias fach. 100 17200. EO x 
Albrechta . . . . . 200 złr. bez % | 62 —| 62 75] Elżbiety . . . . . + 100 złr. 4/,% 


płacą | żądają | 


w New-Radnor na miejsee margr. Hartingtona, który 
również wybrany został w Lankastsrakiem i tam 
przyjął mandat Williams, kandydat liberalny. 

Madryt 15 mają. Wszystkie liberalne stron- 
nistwa dynastyczne połączyły się, aby obalić ga- 
binet Canovas del Castillo; partye ześ rady- 
kalna i demokratyczna są odosobnione. Ten zwrot 
parlamentarny dozwala przypussezać, że do wła- 
dsy przyjdzie gab'nat liberalao-monsrehiczny. 

Petersburg 15 maja. Jenerst Todtleben 
przybył tu wezoraj wieczór. Gonieć urzędowy ©- 
głasza rozporządzenie cesarskie, zatwierdzające 
uchwały komitetu ministrów tyexgezj się tymsza- 
sowego wzmocnienia służby polieyjaej w Poters- 
burgu przes urządzenie 230 nowych posad dozor- 
eów rewirowyeh. 

Dzienniki wymieniają jenerała-majora Janko- 
wskiego, gubernatora Besarabii, jako do mnie- 
manego następcę na miejsca Zurowa poliemajstra 
petersburskiego. 

Petersburg 15 maja. Wedłeg doniesień u- 
rzędowych dochody x cół przyniosły w tym reku 
do d. 1 maja 19 840,592 rubli, zatem o 1,780,019 
rubli więcej niż w odpowiednim okresie 1879 r. 
Dowóz tegoroczny złota i srebra w sztabach wy- 
nosił do d. | maja 236,226 rubli, zatem o 1,437,478 
rubli mniej niż w roku zeszłym a wywóz powię- 
KT się o 5,750,938 rubli, i ezynił 7,774,001 
rubli. 

Bukareszt 17 maja. Dziennik urzędowy o- 
głasza mianowanie Kalimachi-Katardżi na po- 
sta rumuńskiego w Londynie. 

Ateny 15 maja. Wyjazd familii królewskiój 
nastąpi we ezwartek. Dziennik urzędowy ogłasza 
nową organizacyę armii. 

Gandawa 15 maja. Zapowiedzisno na d. 16 
i 17 b. m. zgromadzenia publiczne dla zbierania 
podpisów pod protestacyę przeciw ustawie sskol- 
nój, zostały przez Radę miejską wakasane dla u- 
niknienia zajść mogących się wydarzyć. 

Konstantynopol 16 maja wieczór. Wia- 
domo, że w dekrecie o ściągnięciu monety brzę- 
ezącej naznaczono wartość „medżidźie* na 19 pia- 
strów zamiast na 20. Wskutku skarg obeyeh ro- 
prezentantów, którzy żądali, aby opłata ceł odby- 
wała się ns mocy traktatów, Porta wręczyła wozo- 
raj posłom notę, w której wartość „medżidżie* 
w uiszezaniu ela naznaesa na 20 piastrów. 

Konstantynopol 16 maja. Posłowie od- 
rzucili żądanie Porty, aby aż do zaprowadzenia 
podatku patentowego, mogły władza tureckie na- 
kladaó podatek dochodowy na 'obeysh przemy: 
słoweów. 


Piszą nam ze Lwowa: 

„Według otrzymanych dziś (17 b. m.) wiadomo- 
fei, sejm lwowski ma być zwelsny dopiero na 
d. 8 ezerwsa; niswiademo jesrese, exy wszystkie 
sejmy będą opóźniene, ezy tylko termin zwołania 
naszego sejmu odraoza się; ani też nie wiadomo, 
esemu przypisać to oddalania zwołania, kiedy 
każdy dzień jest drogi, bo trudno wymagać od 
posłów rolników, aby ezasy najgorętszych xajęć 
w polu prsepedasli zdeleka od domu, a x dru- 
giej strony jest to prawdziwem poświęceniem pod- 
czas upsłów pracować w eiasnej izbie. W lesio 
zaś posiedzenia wieszorne sq niepodobne, gdyż 
przy oświetleniu gazem robi się w sali tak skwer- 
no i duszno, że nikt dłużej jak dwie godziny 
w takiej stmosferza wytrzymać nie może. 

Zapewne te uwagi zostaną przedstawione Irzą- 
dowi, gdyż właśnie jutro wyjeżdża do Wiednia 
marszałek krajowy w sprawach sejmowych. Głó- 
wnym powsdom wyjazdu będą jak się zdaje, rc- 
kowania w sprawie objęcia na kraj funduszów 
indemnizacyjnych i marszałek krajowy zjedzie 
się w Wiedniu z namiestnikiem Galisyi, x wise- 
prezydentom namiestnietwa, a podobno i s p. Zy- 
blikiewiozem, który jak mnie zapewniano, zaras 
po uroezystości Diugossowej wybiera się do Wis- 
dnis. Rokowania na razie z pewnością pozwalają 
oczekiwać wydania krajowi w rodzaju pożyoski 
miliona złr. nadwyżek funduszów indemnizseyj- 
nych. Nawiasem mówiąe, podawane przez was 
snakomite listy p. Zyblikiewieza w sprawie ində- 
manizacyi wywierzją tu wielkie wrażenie, a wszy- 
sey cezekują wydania ieh w oddzielnej odbitca* 
(zarządziliśmy odbitkę. Red.) 

W tygodniu bieżącym »bierze się Izba wyższa 
Rady państwa na kilka posiedzeń w eelu narad 
nad budżetem i nad innemi przes Izbę deputo- 
wanych ushwalenemi przedłożenismi, jak ustawa 
o taksach wojskowych, konwensya z Serbią itp. 
Co się tyexy budżatu, rząd zrzeka się, jak już 
donosiliśmy, wstawienia fanduszu dyspesycyjnego, 
a eo do innyeh posyeyj komisys przyjmuje wazy- 
stkie bez zmiany, nie narusza także wesle nata- 
wy finansowej. Spodziewają się nadto, ża i inne 
przedłożenia tak samo przyjęte zostaną, a tem 
samem nie zajdzie potrzeba ponownego, ehocby 
tylko na jedno powiedzenie, zwołania Isby depu- 


Wieden 15 maja. 
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towanych. Niektóre dzienniki wymyślają już kom- 
binaeye, 60 się stanie po formalnem odroczeniu 
Rady państwa. I tak do Pester Lloyda piszą 
z Wiednia, że po załatwieniu budżetu cały gabi- 
net poda się do dymisyi i „nie ma wątpliwośsi, 
że hr. Taaffomu poruszoną xestanie rekonstru- 
keya gabinetu“. W jakim kierunku rekonstrukeya 
ta nastąpi, dziennik rzeszony nie nadmienia, tyle 
tylko umie powiedzieć, że ministrowie Stremayr, 
Horst i Kriegsau stanowezo ustąpią, że rokowa- 
nia s p. Besecnym o przyjęcie teki ministra skar- 
bu rozbiły się i że prawiea kandyduje na tekę 
dzisiejszego ministra rolnictwa hr. Falkenhayna, 
ale takżo podobno bus pomyślnego skutku. Dalej 
dsionnik ten donosi, że sprawy górnicze mają 
bjó wyłączone z ministerstwa rolnietwa, a przy- 
łączone do ministerstwa handlu. Są to jednak 
esyste kombinacye o tem, eo się stanie, bes ża- 
dnej uwagi na mogące zajść okolicznośni. 

Z Pragi są wiadomoświ o zajściach wywołanych 
przez młodzież uniwersytecką, która wyprawiła 
kocią muzykę rektorowi. Miała to być odpowiedź 
na mowę rektora, którą miał na jakiejś uroczy- 
stogci studentów niemieckich, a w której sape- 
wniał, iż wszelkiemi siłami bronić będzie nie- 
mieekiego charakteru uniwersytetu pragskiego. 
Dotychezas nie ma wisdomości o następstwach 
tego zachowania się młodzieży ; rektor ogłosił za 
kratkami, iż nie przypuszeza, aby tych burd do- 
puściła się młodzież, gdyby tak jednak być miało, 
przypomina jej ślubowanie. Ludzie wpływowi i 
rozważni zapewne wpłyną uspokajająco na mło- 
dzież, gdyż wszelka demonstrasya uliczna sprawie 
tylko szkodzi, a nie pomaga. 

Dzienniki liberalne berlińskie rozstrzsają nieprzer- 
wanie mowę kanclerza z d. 8 b. m. i stanowisko 
jego wobec stronnietw w Niemczech; rządowe zaś 
starają się wykazać, że kanclerz słusznie dąży do 
zniesienia przywilejów miast wolno - handlowych, 
które w całej Europie znikają, nawet Tryest nie 
może się podźwignąć, że jest wolnym portem, a 
w Hamburgu tylko garstka zamożnych kupców bo- 
gaci się ze szkodą miasta. Nie dziw, że Times 
staje w obronie Hamburga, bo ma tam targowisko 
swoich wyrobów, a tymczasem Anglia, kraj prze- 
ważnie handlowy, nie zna u siebie portów wolnych 
od cła. 

Dotychczas bardzo ogólne i niejasne krążyły po- 
głoski o przemówieniu się ks. Bismarka na wieczo- 
rze u siebie z posłem bawarskim Rudhardtem, które 
było powodem wzięcia przez tego posła dymisyi 
Jeden z dzienników prowincyonalnych powiada, że 
trzeba raz wyraźnie przytoczyć owe słowa kancle- 
rza, które skłoniły p. Rudhardta, że z żoną swoją 
opuścił nagle pałac kanclerza. Rudhardt wyraził 
się w Radzie związkowej przeciw wnioskowi w spra- 
wie hamburskiej. Na wieczorze powiedział mu z tego 
powodu ks. Bismark: „Konspirowałeś Pan przeciw 
mnie z żydami hamburskimi“. 

Komisya franeuskiej Izby deputowanych, której 
zwrócono ustawę o zgromadzeniach z powodu 
art. 9go, gdyż rząd nie chciał go przyjąć, chciała 
wnieść: burmistrze będą pod względem zgroma- 
dzeń wykonywać prawo nadzoru, jakie im przy- 
znanem było ustawami z lat 1790 i 1791. Projekt 
komisyi brzmiał, że komisarz rządowy obecny na 
zgromadzeniu może je rozwiązać po trzechkrotnem 
upomnieniu. Brzmienie to odrzuciła większość zło- 
Żona ze skrajnej lewicy i z prawicy, poczem ko- 
misya na razie zebrawszy się zgodziła się na 
zwrócenię jej projektu, a natomiast rząd sprze- 
ciwiał się poprawce, aby komisarz rządowy miał 
prawo tylko spisać protokół i złożyć raport. Za 
porozumieniem się jednak rządu z komisyą, tenże 
zgodził się na wniosek, iż komisarz rządowy ma 
moc jedynie napomnieć trzechkrotnie zgromadze- 
nie a w razie jeśliby jego napomnienie nie sku- 
tkowało, sprawa pójdzie przed sąd. Ponieważ 
rząd ustąpił pod tym względem, przeto trzeba 
przypuścić, że obawiał się ponieść jeszcze raz po- 
rażkę jaką poniósł d. 13 bm., bo musiałby wtedy 
podać się do dymisyi. Już bez tego od kilku dni 
obiegała pogłoska, że minister spraw wewnętrznych 
Lepére niechce jak jego koledzy ustępować na- 
ciskowi radykalistów i usunie się z gabinetu. 

Już dawniej rząd francuski wydał dekret, iż 
uczniowie uniwersytetów prywatnych, to jest kato- 
lickich, nie będą przypuszczani do urzędów. Rada 
stanu, ponieważ Baragnon wniósł w senacie uzna- 
nie tego dekretu za nieważny, a komisya senatu 
okazała się być przychylna wnioskowi Baragnona, 
zajęła się rozbiorem tej sprawy, przeto Jules Simon 
zrobił z tego powodu przedstawienia ministrowi 
sprawiedliwości. Ten przedłożył Radzie stanu, któ- 
ra uchwaliła wszystkiemi głosami prócz czterech, 
że, w jój zakresie ukończeni prawnicy wydziałów ka- 
tolickich nie znajdą miejsca. Zanosi się więc na 
zupełne wykluczenie uczniów uniwersytetów ka- 
tolickich ze służby rządowej. 

Jeden z przywódzców radykalnych w Izbie fran- 
cuskiej Clemenceau napisał artykuł w dzienniku 
La Justice za kandydaturą Blanquiego a prze- 
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ciw rządowi. Zapowiada on, że przeszkodzić wy-|więc teraz znów uwolniono oblegających, tak iż 


borowi Blanquiego w Lyonie, dlatego, że nie jest on|z tego wynika, że nikt nie był winien. 


amnestyonowany, jest to tylko uzyskać dla rządu 


Donosza z Madrytu 13 maja: Zamach Kaliksta 


kilka tygodni dłuższego życia. Odroczyć sprawę, niej Garcie, który wylądował na Kubie, zpełał ne ni- 


jest to rozwiązać ją, a kwestya amnestyi jest tylko 
odroczoną. 

Jest już rzeczą pewna, że minister francuski 
spraw wewnętrznych Lepére podał się do dymisyi 
i że zastąpi go nie polityczny ale czysto admini 
stracyjny następca, któryby słachał rozkazów pre- 
zesa gabinetu. 

Do czego dążą nowe ustawy edukacyjne zarówno 
we Francyi, jak w Belgii, wyczytać to można w ze- 
znaniach belgijskiego dziennika ministeryalnego La 
Flandre libérale, który pisze: „Kto dzieci swoje 
posyłą do szkoły gminnej, ten faktycznie wstąpił 
w szeregi liberalne. Iluż to ludzi w ten sposób, nie 
wiedząc o tem, przystąpiło do nas. W ten sposób 
powiodło się zgromadzić aż w najmniejszych wio- 
skach wielką liczbę ludzi, którzy stali się wyznawca- 
mi niewiary. Może ten lub ów z nich cofnie się, 


exem, gdyż rząd dowiedział się o spiskach, 080- 
bliwie w Mayani (zachodnia część wyspy). W sku- 
tku tego wielo osób aresztowano, a 27 skazano 
na śmierć, rząd jednak kazał stracić tylko na- 
exolników spisku. Garsia z 15 towarzyszami u- 
krywa się w lasach Sierra- Cabra i zarządzono 
obławę, aby go ujas. Był on już raz osadzony 
w Pampelunie i skazany na śmieró, a potem uła- 
skawiony. Urzędowe raporta zapowiadzją zupełne 
stłumienie teraźsiejszego ruchu na Kubie. Kiedy 
Martinez Campos złożył władzę, stało jeszcze 
3500 ludzi pod bronią, teraz ma ich być tylzo 
parę set. y i 

Komisya Izby reprezentantów w Washingtonie 
złożyła sprawę z powodu przekopu przez Panamę. 
Lubo rząd amerykański stawia przeszkody zamie- 
rzonemu przez Lessepsa dziełu, wszelako przypu- 


ale dzieci ich od najmłodszych lat życia wychowane | szeza, że nie zdoła zapobiedz jego wykonaniu. Komisya 
w pogardzie dla wiary, łatwo porzucą katolicyzm. |rzeczona wspomina przeto, aby rząd amerykański 
Ziarno to zejdzie i wyda plon.“ Oto cel, do którego | urządził stacye okrętów wojennych na obu oceanach 
zmierza dzisiejszy rząd liberalny w Belgii za po-|tuż przy przesmyku Panamskim w celu obrony 
mocą ustaw szkolnych. W pomoc rządowi idą w nie-|osób i mienia obywateli Stanów Zjednoczonych; wła- 
których miastach władze. Burmistrz w Gandawie|ściwym zaś celem urządzenia tych stacyj morskich 
zabronił zbierać podpisy pod protestacyę przeciw |jest rozciągnięcie zwierzchnictwa nad przyszłym 
ustawie szkolnej. przekopem. 
Parlament angielski odreczył się d. 11go b. re. 
do d. 20 b. m., aby przez ten czas przygotować 
mowę tronową i rozpatrzeć się w aktach, których 
członkowie jego nie mogli micć dawniej w ręku, 
oraz ułożyć jakiś program ezynności parlamentu. ae 
Sesya letnia parlamentu angielskiego trwa zwyklej Paryż 18 maja. Donoszą urzedownie, że pod- 
długo, bo do exasu polowań jesiennych; tym ra- |sekretars stanu Constans mianowany został mi- 
zem jednak już dla tego samego nie przeciągnie|nistrem spraw wewnętrznych; deputowany F al- 
się tak długo, iż rząd nie ma przygotowanegojlić res podsekretarzem stanu w temże minister- 
materyalu. Minister Indyj Hartington w mowief stwie. 
mianej d. 12 b. m. w jednym z klubów wyrasił|j Mzym 17 maja wieczór. Na 310 stanowczo 
się bardzo oględnie o polityce przyszłej rządu |wybranych deputowanych przypada 112 konstytu- 
gdyż nie było, jak oświadczył, dość czasu do roz-|cyonistów, 144 ministeryalnych, 54 dysydentów, a 
patrzenia się. Spadek po przeszłym gabinecie niefna 139 wyborów powtórnych przypadnie zapewne 
jest wolny od zawiklan i niebezpieczeństw, więe|53 konstytucyjnych, 68 ministeryalnych i 18 dysy- 
wymagać będzie dużo kłopotów i pracy; przyszła|dentów. Villa wybrany w Villanuowa, Bertani 
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zatem sesya prawodaweza niepozwoli jesxcze rzą- 
dowi wyst:pié z obfitym materyalem prae. 
W niedzielę odbywały się we Włoszech wybo- 
ry do nowej Izby. O ile dotąd wiadome są rezul- 
tata, gabinet będzie miał niejaką większość gło- 


przepadł w Lendinara, gdzie się nie ubiegał. 
Rzyun 18 maja. Drugi okrąg wyborczy w Me- 
dyolanie wybrał Sellę przeciw Bertaniemu ze 
skrajnej lewicy. Wiadomych jest do tej chwili 340 
wyborów stanowczych: około 54 okręgów wybor- 


Elżbiety Linz-Budweis . 
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sów, ale jeśli inne stronnietwa zjednoczą się, wię-|czych zmieniło swoich reprezentantów, wybierając 
kszość ta stanie się wątpliwą. Gdy jednak na so-finnych deputowanych z tej samej co przedtem par- 
lidarność koalicyi opozycyjnej trudno liczyć, przetogtyi albo też kandydatów innych stronnictw. Cri- 
byt gabinetu Cairolego i Depretisa zdaje się byéispi wybrany w Tricarico. 

na jakiś czas zapewniony. Londyn 18 maja. Góschen odjechał do 


Depesza z Berna szwajcarskiego z d. 14 bm.] Konstuutynopola. Iriandzey eztonkowio parlamen- | 


donosi, że proses w Stabio ukończony i wszyscyjtu m azowali 
oskarżeni uznani zostali nizwinnymi. ` Proces ten} Home-: ule. 
miał charakter polityczny, jakkolwiek tylko burda} Lomdyn 18 maja. Times dowiaduje się, iż 
zwykła dała początek zajściu a ma on swoją oso- Ína żądanie mocarstw Francya prawdopodobnie 
bng historyę, bo sięga do jesieni 1876 r. Jakjweźmie inicyatywę, aby żądać od Porty uznania 
burda owa, tak i proces były wynikiem zatargów} komisyi międzyrarodowej dla dosorowania admi- 
między libsrałami a katolikami. Rząd centralny | nistraeyi tureckiej. 
szwajcarski lubo sprzyja liberałom, obawiał sie] Petersburg 18 maja. Agence russe pisze: 
jednak, aby oskarżeni liberalni nie zostali skazani, | Gdy odpowiedź Porty na drugą notę mocarstw 
i nie wywołali z tego powodu zamieszek, wysłał jokazała się być niezadawalniajgcg, mocarstwa po- 
przeto wojsko w znacznej sile dla bezpieczeństwa | rozumiały się z sobą co do dalszego postępowa- 
sądu. Towarzystwo strzeleckie urządziło w. paz-}nia. 
dzierniku 1876 wycieczkę do Stabio małej ka- 

pielnej wioski w kantonie Ticino. Strzelcy śpie-|wisdając na ostatnią note sbiorową mocarstw. pod 
wali na uczcie pieśni wyszydzające obrzędy kato-| wzgledera Czarnogóry, waosi ustanowienie komisyi 
lickie co wywołało rozdrażnienie mieszkańców. |ankietowej, według której sprawozdań Porta uży- 
Aptekarz miejscowy Catenazzi mając na ramieniuf je odpowiedsich órodxów dla ukonezenia-kryzys 
strzelbę przechodząc "koło jakiegoś lokalu, skądjalbańskiej. Poseł rosyjski Nowik ow przybył tu — 
szydercze piosnki dały się słyszeć, zwrócił sie dofi miał przywieźć s sobą pojednaweze instrukcye — 
idących za nim liberałów Pedroniego i Vaniniego}dla rozwiązania rozmaitych bieżących kwestyj. 
z wyrzutami. Świadkowie zeznali, że Pedroni, któ-| Nowy Jork 17 maja. Wedłag telegramu © 
ry byt bez broni zadrwił sobie z Catenazzego|x Kingston na Jumuies, utworzył się na Kubie © 
a Vanini poszezul go psem. W sprzeczce stąd jrząd republikański pod przewodnictwem Kaliks- © 
powstałej padły strzały i Pedroni został zabity.[ta Gar sia. i 
Komisya sprawdzając rany, na ciele zabitego, nie | ——_—_—_—_—_—_—_—— 
zgodziła się z czyjej broni on zginał, gdyż Cate-| Harsa. — Wisden 18 maja, Ż gods 80 m. 
nazzi miał broń innego systemu a Vanini innego.|es poł. Reais papierowa 12:35. — Bente prob me 
Catenazzi twierdził, że Vanini chcąc jego ugodzić,|7320 -= Hasta slots 8850. — Losy = r. 1860 
zabił Pedroniego, Vanini zaś utrzymywał, że za-1:3025. =- Aksye Banka Narcetwsgo £36—. =- 
grożony „przez Catenazzego strzelił do niego, alej Akeye kureayiuws 27450 — Lovdya 11875 -- 
chybił. Śledztwo to było jednak dopiero później |Srsbze  {— Napoleozy 946. —— Lombard; 
zarządzone, gdyż natychmiast po wystrzałach rzu-| 84*—, - hoy a roku 1864 17525. -- Akeye 
cili się strzelcy na Catenazzego, ten zaś schroniłjkoisi Karola Ludwika 26475. — Akeys kolej 
sie do łazienek. Strzelcy uderzyli na łazienki, | Urowsx:-Qasxniowioskiej 167—, — Akeyo kolei 
skąd powitano ich wystrzałami. Wreszcie pułko-| wąż. póła.-weokoda. 145 —. — Anglo-Bank 134 30. | 
wnik Mola, który stanął na czele zdobywających | Obigaeye indemn, galie. 98:—. — Losy prem. 
łazienki, kazał zaniechać strzałów, lecz obsaczyć węgierskie 110:25 ~- Aksye kolei Kossyeko-Bog. - 
łazienki i posłać po wojsko. Oblężeni mimo tego; 125—. Akoye kolei półn.-zach. austr. 158:—.— 
zdołali ujść i schronić sie. Obie strony nawzajemjd% Lissy zast. hipoteszne 102:40 — Marki 5852 — 
oskarżały się, bo z obu stron było parę ludzi za-j Subile 125—. — 6% Listy rasta galie. Zakłady — 
bitych i rannych. Procesa toczyły się długo i były | zredyt. “tiem. 99 50. 
wstrzymywane, aż wreszcie w ostatnim procesiej Usposobienio giełdy. spokoje. 
zagrożony był pułkownik Mola i strzelcy, że przy- 
puścili szturm i strzelali do łazienek, więc zmusili 
oblężonych do bronienia się. Ponieważ zaś w pierw- 
szym procesie uwolnieni byli oblężeni od zarzutu, 
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Konstantynopol 18 maja. Porta odpo- 
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Konkurs 
I. 448 REISE [1421-3-3] 


Wskutek uchwały Rady gminnej z dnia 2 maja 
1880 r. 1. 26 ks. w. ogłasza sig niniejszem konkurs 
na posado lekarza wiejskiego z remunera- 
cyą roczną 150 złr. w. a.i osobnem wynadgrodze- 
niem za oglądanie bydła na rzeź przeznaczonego, 
tudzież oglądanie zmarłych z całej parafii Strzy- 
zowskiej wedle ustanowionej taksy. 

Tbiegający się o tg posadę P. T. pp. lekarze, 
zechcą podania swoje zaopatrzone w dowody pra- 
ktycznego i teorytecznego uzdolnienia , wnieść do 
Magistratu Strzyzowskiego majdalej do kon- 
ca Mają 1880 r. 

. Magistrat kr. wolnego miasta 

Strzyżów dnia 10 Maja r. 1880. 

urmistrz: Harmata. 


iyn parowy 
w Tenczynku 


położony przy stacyi kolei Krzeszo- 

wice, == jest do sprzedania 

lub wydzierżawienia pod 

bardzo korzystnemi wa- 
| runkami. 

Młyn ten systemu kaszkowego 
(Hochmiillerei) o ośmiu złożeniach 
kamieni, urządzony jest do mielenia 
pszenicy i żyta, z pięknemi i ob 
szernemi magazynami, oświecony 
gazem, z dwoma budynkami miesz- 
kalnemi. | 

Bliższe szczegóły w Domu zleceń 
L. Trzetrzewińskiego w Krakowie 
w hotelu Saskim. (1219-6 6) 


rel przeciw gośćcowi, 
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Au 


ENA 
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= 


I > 


(988 2-8) 


p i 
y 
y 
LNB 
x i 
t 
ES p, 
LN, 


= Py, 


‘{potezniejszym środkiem wzmacniając 
| Przywraca krwi czerwone kuleczki sta- 
.|aowiące jej piękność i siłę, pomaga tru- 
dnemu rozwojewi organizmu, bezsti. 
nośći wattosé, zaleca się przez lekarzy dla 
kobiet po potogack i dla ezdrowieńców etc. 
W PARYZU, 22 I 19, ULICA DROUOT 
Wazów w aptekach PP, Trauczyńskiego i Re- 
, (cachu P. Golichowskiego, w Poznania u Dra Maniac 


: Mankiewioza. 
- We Lwowis u 
thx Brygidek: 


p- Kaiikets Krzyżer gwehlege 
(129-26-3 B 


otoko/, 


a e fo 
E R 


L. Haist w Wiedniu. 


por A SIE "7 


'e. k. uprzyw. 
Pastylki z babki (wroniej stopy) 


i SOKI z BABKI 


paczka 10 c. i 40 e. soki po 60 ¢ 1 złr. Prepa- 
rata wyrabiıne są z nader ulecza atych żródeł i 
p ecane usilnie przez najsłynniejszych lekarzy 
tia kaszel, cierpienia szyi, piersi i płuc Składy 
we wszystkich aptekach i handlach w Wiedniu 
1 prawie we wszystkich miastach na prowineyi. 
Jedynie prawdziwy wyrób tylko z powyższym 
znakiem ochronaym. 


Frau L. Haist, 


„fabryka w Wiedniu, Mariahilferstrasse 116. 

Składy w Krakowie w aptekach pp. Gralewskiego 

K. Wiszniewskiego, E. Radlera, A. Siedleckiego, 

J. Trauczyńskiego i E. Stockmara; w handlach 

pp. J. Janigi, M. Jawornickiego, J. Wentzla i J. 
0828. 


Caly bazar wew w Wiedniu wa | 
do nabycia natychmiast za 4 złr. E 
80 e! 

Zawiera następujące rzeczy: 2 wspan. lich- É 
| tarze z chińskiego srebra, torba Waterproof Fl 

2 obrazki kol. olejne w ramkach, dzwonek & 
stołowy z nowego srebra, metal elektr., 2 E 
żartobl. przedmioty, dla kobiet, neceser dam- Fi 
ski do szycia, album z fotografiami, idący È 
A jad metalowy z dlugim łańcuszkiem, re- # 
gulowany, z poręczeniem, 2 wspan. chińsk. | 
wazoniki do kwiatów, miseczka na masło, P 
solniczkę i pieprzniczkę szklanną, portmo- E 
El netko x prawdz. jucht. skóry z 5 przedzia- 
A tami, niezbyt grubą, wspan. metal. latarkę 
kieston. małą, klejnoty Sumatra dla męż- 
; i kobiet, broszkę, parę pięk. kolczy- 
2 ków, 2 szkl. pierścionki, kompl. garnitur | 


cerowy. Bazar ten można widzieć 
w Wiedniu, Praterstrasse Nr. 16 
3 Stiega, 2 Stock. o 
Pocztą za skrzynkę *45 c. więcej. (350-4-6) EH 


A a ET TRZ 


(1268-5-) 


| guzików do koszuli, wachlarz balowy i spa- E : 


5 Nur Wiem m Nur Wien 
| Wollzeile Nr. 13. MERCU n Wollzeile Nr. 13. 


a een NE) 


Cao B aa D u an 


SZCZAWNICA | 


w obwodzie Sandeckim w Galicyi 
_ POWSZECHNIE ZNANY 
zakład zdrojawo - kąpielowy, 
Żętyczny i kumysowy. 
Położony w pięknej górskiej okolicy u stóp Pienin, oto- 
czony górami porosłemi drzewem szpilkowem, z starannie utrzy- 


manemi chodnikami i spacerami; odznaczający się orzezwiaja- 
cem, świeżem, górskiem powietrzem. 


Z 6eiu zdrojami silnej szezawy sodowo- 
solnej i sodowo-żelazistej, 


attoni«C.vFranzensbadzie 


e. k. madworni dostawcy 
warıelnia slono-mineralaego mułu i kopalnie ugru, właściciele obwodu mułu mineralnego i zdrejów 
w oos pod Franzensbadem, który niezrównanym jest pod względem bardzo obfitego mułu mi- 
neralnego i zdrojów żelazistych, polecają: 

do kspieli, tudzież z niego 


Ze azisty mul mineralny bezpośradnio wyrabiany: 


królewski przekładany 1 złr. 50 c.—Paczka 
=} | przekladanych pierników konfitura za 50 
¥ |c. — Calusköw 30 za 25 e. — Grymasi- 
ków 30 za 20 e. (1419-3-6) 


W FABRYCE PIERNIKÓW 


eo sa 


lug z Z¿elazistegso mula minerał. 
> (płynny wysiąg wułowy) we flasziach po 2 kilo na jedaą kąpiel; 

sol z żelazistego mułu mineral. 

EEE EISEN BAER EEE TEST EEE EES] 


m 
(suchy wyciąg mułow;) w skrzyneczkach po 1, 3, 6 i 10 kilo (1 kilo na jeduą kąpiel); 
(ostatnie dwa wytwory jako zuzełny Środek zastępujący kąpiele mułowe do użytku domowego). 
Sol Kaiserqueli ze zdroju Kaiserquell, przez parowanie wy- 
rabiany doskonały środek na przeczyszczenie. 
ES Z PEZET 
Cenniki i broszury darmo. (1361-2 12) 


Własne składy w Wiedniu: Maximilianstr. 5, Tuchlauben 14. 
: Wissny skład w Budapeszcie: Dianebadgebäude. 
san 


„aj 
row 


w KRAKOWIE przy ulicy Brackiej 
pod Nr. 168. 


Mes 


elt 
Snell 
Beci wez 


BO 
2 


Wyroby metalowe, 


jak: Water-closety, prysznice od 5 
złr. 50 ent., wanny, sitzbady, bide- 
ty, przyrządy do filtrowania wody i 


wyrobu nabyć można po umiarkowa- 
nych cenach u 


W. Hosydarskiego 
BLACHARZA — 


Q 
Q 
Q 
Q 


niny, szmalcu itp. Upraszam o po- 
parcie mego zamiaru. (1427-2-4) 


Tomasz Gurowicz, 


Komunikacya z Krakowem, a przez ten z innemi miastami 
całej Europy ulatwiona za pomocą kolei żelaznej tarnowsko- 
leluchowskiej dochodzącej do Starego Sącza, 6 mil niespełna od 
Szczawnicy odległego, zkąd właściciel składu wód mineralnych 
Wny Zóllner, dalszą jazdę na miejsce ułatwia; prócz tego 
codziennie przychodzą i odchodzą dyliżanse pocztowe z Kra- 
kowa i ze Starego Sącza, 


Otwarcie pory zdrojowej dnia 2090 maja. 
Zamówienia aa wodę mineralną, które się natychmiast za- 
łatwiają, oraz na mieszkania w Zakładzie, należy przysyłać pod 
adresem: Zarzad zakładu zdrojowego przez Sta- 
ry Sącz w Szczawnicy. .  (840-3-3) 


Tord-Boyaux 


niszczący myszy, krety, szczury 
itp. Uznanie honor. na Wystawie 
Powszechnej. — W Paryżu pp. 
Guerard et. Cie, rue d'Elysée des 
Beaux Arts, 17 — w Krakowie 
w aptekach pp. Trauczyńskiego 
i W. Redyka — w Wiedniu w 
aptece 16 Operngasse. (135-24-) 


Budapest. 
Zlecenia upraszam po polsku lub 
po francusku. 


LOSY | 
doliny Cisanskiej 


za gotówkę lub ze. zadutkiem sprzedaje 


po 20 złr. sztukę dom bankowy ,Mel= 
tha w Wiedniu, Hetdenschuss Nr. 1. 


. BED” Zlecenia giełdowe we wszelkich 
kombinacyach. 


4972290008920 0000000500 
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NICZ 20 kwietnia 1880. 


Napełnianie flaszek wodą jedową rożpoczęto dziś pod nad- 
zerem lekarza zakładowego W. Dra Adama Swirskiego, zapo- 
mocą nowych przez fabrykanta i c. k. nadwornego dostawcę 
W. Ryszarda Manscha w Wiedniu wynalezionych, dla Iwonicza 
ilspecyalnie zastosowanych maszyn, które dozwalajac na szczelne 

przykrycie źródeł, zabezpieczają takowe od wszelkich nalecia- 

łości pyłu i organicznych części, a szczególnie wstrzymują ula- 

tnianie się kwasu węglanego. — Zamówienia na wodę i tejże 

przetwory chemiczne, jakoto: sól, ług i muł przyjmuje, cenniki, 

broszury i opisy rozsyła franco (1284-3-3) 
Dyrekcya zakładu zdrojowo-kąpielowego 

w Iwoniczu. 
Sezon kąpielowy rozpoczyna się 1 czerwca. 


| Cale 1864 roku promesy ... air. 4. - | E 


(1363-4-6) 


$» 


TERN: 
(Francya, departament de l'Allier) IF 
WŁASNOSÓ RZĄDOWAFRANOUSKA 
Administracya: w Paryżu. 22, Boulevart 
Monmartre. 
Pora kąpielowa 
W. Zakładzie Vichy, jednym z najwykwin- 
tniej urządzonych w Europie, kąpiele i na- 
tryskiwauia wszelkie dla uleczenia chorób 
żołądka, wątroby, pęcherza, swiru culerzy- 
cy (diabetis), dna, kamienia itd. 
codzień od 15 maja dois września 
teatr i koncerta w Casino. Muzyka w parku, 
czytelnia, salon dla dam, salon do ‘Bier, konwer- 
sacyi, do gry w bilard. (898-2-) 
Koleje żelazne prowadzą do Viohy. 


Podpisany komitet ma zäszezyt zaprosić niniejszem na w dniach 


25 1 26 maja 1880 r. 


w Neubrandenburgu (w Meklemburgu) odbyć się 
mający 


Targ stadniny do chowu rasowych koni. 


Na sprzedaż tę, która w r. 1869 ustanowioną została, zgromadzają 


_ Ciągnienie już A 
dnia igo czerwca! ES 


właściciele dóbr i stadnin z roku na rok coraz liczniejszą ilość koni, st z = 
mianowicie rasowych silnych koni wierzchowych i powozowych, szeze- Połówki 1864 JE DrOMESÓW 3 op p PNA ag | captace a ay f 
do ust i zębów flasz. po e. kiedykol- 


gólnić także silnych ogierów pociągowych, wierzchowych i roboczych. 
Także i w tym roku nadeszły już liczne zgłoszenia z najsłynniejszych 
stadnin meklenburskich i nadgranicznych prowineyj pruskich. : 

Przybywającym na ten targ nadarza się korzyść 
zakupna z pierwszej ręki. 

W połączeniu z tym targiem odbędzie się dnia 26 maja po południu 
na placu targowym wielkie losowanie koni rasowych. 

Neubrandenburg, stacya rozstajna kolei meklemburskiej , 
Fryderyka-Franciszka i berlińskiej kolei północnej, oddalony jest od Ber- 
ina o 4, od Szezucina o 3, a od Hamburga o 7 godzin. 


Przyjmujemy i punktualnie wykonywamy 


AU zlecenia giełdowe „BU 
ze zastawem 300 złr. za każde 5000 złr. rent wszelkiego rodzaju, 500 złr. za każde 25 akcyj, 
i policzamy za zostawione u nas w depozycie efekta najtańsze odsetki w rachunku bieżącym. [E 
Wygrane wypłavawy natyshmias; w daiu realizowania. (1359-6-12) | 

vitrai € Co. w Wiedniu, Kárntnerstrasse 14. 


wiek bólu zębów dostanie, lub komu z ust cuchnąć 


w Wiedniu, Wipplingerstr. 19. 
Tylko prawdziwa w Krakowie u Józ. Klugera 


na placu Ba:iraierza. 


= 


(Sprzedaż wina. 


A AS OS == TARA REACTS 
ZAKŁAD ORTOPEDYCZNY AG i 
Podpissni sprzedają prawd iwa zustryeokie org. 


w Währing (pod Wiedniem) Cottagegasse Nr. 8. (1256-3-6) A e ! : 
Przewodniczący tego zakładu mieszka tamże i prowadzi cały kierunek. Lekarskie opatrywanie wina po następujących cenach za zaliozką : 
przez zarzgdog zakładu dotyczy skrzywień i zeszpeceń ciała, wyrostów i zapaleń kości i stawów 1879 r. cena za hektolitr rir, 11 


Dr. ve Weil, sen. rodea i dsrektor. 
TSS 


gramy i przejscie w zakładzie od godz. 


Neubrandenburg, w kwietniu 1880 r. (1247-3-3) CJ zwężeń ścięgien, niknienia i po ah A A, parents OE? się ao nai A en n 
= =. - I wybór lek do konsylium. Staranna opieka i wi we wspólnych jak oddzielnych pokojach. OE) n n 
Komitet targowy rasowych koni: AAEE RM udzielanie ae języków, muzyki. Bliższe objaśnienia, konsultacye, pro- Da2 ARES NEE EN a 
n n n n 
- hektolitrze drożej. 


Wina czerwone o 2 zirt. nu 
Beczki 3 złr. 50-oni. za hektolitr. 

Za czyste niefałszowane wina porgozamy. 

Zamówienia i listy prosimy adresować po niemie- 
oku lub po czesku. (1357-3-3) 

Teltscher Y Glattauer 


w Nikolsburgu. 


Burmistrz radea Ahlers; Major pozastuzbowy baron von der Lancken- 

Wackenitz; Hillmann-Gubkow; von Klinggraeff-Chemnitz ; Radca Loeper; 

Baron von Maltzan-Kruckow; von Michael-Plasten ; Starosta Müller-Ga- 
lenbeck; von Oertzen-Remlin; Hrabia ‚Schwerin-Göhren. 


| gS CIAGNIENIE dnia igo CZERWCA! IE 


ROMESSY | 
1364 r. losy 


całe złr. 4 w. a. i stempel. połówki złr. 21/, i stempel. 


GŁÓWNA WYGRANA 
dd 


MYBŁO SM 


polscone przez słynnych lekarzy, używane jest od 12 lat x bardzo dobrym skutkiem w Aw- 
stryi- 6 eg raceh, Franeyi, Nismezesk, Hielamdyi, Suwajearyi, Rumu- 
mili, å 6. dl. przeciw 


wszelkiego rodzaju 


szozególniej przeciw świerzbowi, liszajom chronicznym i kupiezowym, ków zebraniu tłuszczu, 
zianemu nosowi (czer- 


1 bes wetrsykiwanina, — 
bez lekarstw przeszkadzających trawieniu 
tudzież bez chorób następnych i przer- 
wania zatrudnienia wylecza według zu- 
pełnie nowój metody, doswiadozonéj 
w niezliczonych wypadkach 


upławy rury moczowéj, 


tak świeżo powstałe jakoteż bardzo za- 
starzałe, naturalnie gruntownie i 


(14-19-30) 


Jako Iagedniejsse smolowe 
mydio przeciw skérmym 


zir. 200,000! 


należy laca w «pieskach wyraźnie 


na = Bye wyrzutem i ma głewie dzieci, (91-36 ) szybko 
L BY panstwowe dobroczynne po 2 złr. i swaiaé na zielone opakowanie przeciw mieezysteselom cery, as Dr. Hartmann, sa 
i tutaj odbity mala tudzież jako niezrównane kormstyome członek lekarskiego wydziału, 


eehrornmy- mydło domyela i kąpieli służy 
SF” Bergera glicerynowe mydło smołowe. % 


Zawiera tylko 5% smoły, natowia:t 35% gliceryny i pięknie pachnie; opakowane jest w papier 
kremewy i ma powyższy zuak ochronny. Cena sstuki każdego gatunku a broszurą 35 o. 
Jedyny zastępca dla kraju i zagranicy: Apiekars: Gi. Kleit w dpawie. 
Główny skład w Mraizewie u aptekarzy pp. E. Stockmara, W. Redyka, A. Dylskiego; we 
Lwowie u P. Mikolascha; także do nabycia w apt. R. Jakubowskiego w Nowym Saezu, 
F. Buczka w Melbuszewy: Nahlika w Przemyślu, Kalinowskiego w Rzeszowie, 
Blumenthala w Zyweu, Ranka, Tenczyna w Tarmewie i we wszystkich miastach w Galicyi. 


SU” Na 10 losów 1 darmo! “@g 


| 2 stycznia i 2 kwietnia wyciągnięto znów główne wygrane | 
| złr. 50,000 i złr. 35,000, tudzież liczne poboczne wygrane na wydane 
|przez nas promesy i kwity tymczasowe. (1364-24) 


WECHSLERGESCHÄFT DER ADMINISTRATION DES 


w Wiedniu, Stadt, Seilergasse 11, 


Wyleoza także wyrzuty skórne, zwężenia, 
upławy u kobiet, niepłodność, bladacz- 
kę, upławy, MP" osłabienie męz- 
kie, bez wyrzynania i bez wypalania 
kiłę i wrzody wszelkiego rodza- 
ju. Listownie takież sameordynowanie. Naj- 
ściślejszą dyskrecye zapewnia, a lokar- 
stwa na żądanie natychmiast przesyła. 


będzie. Opakowanie 10 c. osobno. Willa. Rösler — 


ul. Grodzka 62 — w Tarnowie u J. Streisenberga 
[1254 6-6] — 


m | 


w paczkach po 40 c. i po 30 c. — Placek 


AM. Moleckiego 


i 


AANS R WMA EN Sa MEERE KOC SOWIE KI IEAA OPN TLE TC meen RT a O 


w j 15801 Gd id POS LER m ZAŚ le 
SAM ERNEUTEN MAYA p: ZWZ KEY IDEE EW 


Y 


wszelkie aparata kąpielowe własnego — 


=. be FET PEERNRFEZY WEIEWYETTRHE i i ; SZT j 
Be ¿Ll Adra assi a E 358289} ; Zalecany przez ee N eee a po w Krakowie, ulica Szewska Nr. 228. — 
& = a a N Dt mb 1 me BS 7 = ° . O 
Ś Ę s m SSaNSSssenigs 32254338 części i zagranicznych, w chorobach narzę zi oddychania, tra |Pokrywa i reparuje dachy cynkiem, 
pz | —| S g SES oe SOSH . mk BEE GE i 1, 1 ć 
as SE le EPECEEEPERES nu 8 SESEPE wienia i dróg moczowych, zwłaszcza przy nieżytach oskrzel blachą żelazną, papa — również za- - 
N u —_ . S . = . . a ee . . a 2 > 
3 8 „b — IEEE 85 SE e288 pozo żołądka, jelit, pęcherza, niemniej w cierpieniach zołzowych czyli adn GEOL : ; 
Ə _ BE m o fee st E SERRASI : ZEŃ: À ada dzwonki elektryczne i telefony. — 
328 > 58 ERSFESESsEE WĘG? 3 say skrofulicznych, oraz długo-trwałych obrzmieniach wątroby i śle- == 
s Ż ae’ 8 9% > TER BEEEEEF oe nee, REEK dziony szczególniej pozimniczych. ; 
cam $ T 5 N = „= + . . . ee e s 
= A mag gi a] 28.38] Nes $2 R9233%7.5 Fe Liczne, nie drogie, a przyzwoicie urządzone pomieszkania Uwagl godne. 
3 o > OR O s . . > O 
E imaa 33 HE B Say size Ess dir EEEE (przeszło 560 pokojów, nie licząc domów włościańskich), kilka 3 
Bossa: AE REN 3 EETEEGGE dobrych restauracyj, pięciu lekarzy od lat wielu stale udziela- Mam zaszczyt zawiadomić Szan. 
> O CZE = Om = ee Sr . es s O = z ¿EN 
530% E 28-2 4 E 3-388 NSS as see Paes jacych rady lekarskiej, apteka, przyrzady do wdychania powie- Publiczność, że zakładam Biuro — 
- 3 ES Sa = = SEK 2328 S$ 47 28 0 =m53°5, | trza zgęszczonego i rozrzedzonego, mleko, żętyca, kumys, czy- „„|wywozowe . tutejszych artyku- — 
E 5 ES 8 sz 3 3 m 222 on iS Ses Śr u SS SORES SE telnia, muzyka miejscowa, zabawa z tahcami, koncerta, wycieczki łów. Zastepuje pierwsze firmy tutej- 
Ss = BZ a, = = gees bs essese TRE MELS ETE lądem i wodą w urocze Pieniny i inne miejsca pobliskie, poczta sze winnych handlów ipro- 
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